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NIEDZIELA 

Czołowy oddział klasy robotni cz ej 

Górnicy wypełnią z honorem 
wielkie zadania, iakie stawia przed nimi P.lan 6-let~i 

czo-Hutniczej w Krakowie uroczy-1 drom inżynierów górni~zych, rektor 
stość wręczenia dyplomów inżynier- Goetel wskazał na ~om?sł.e ~nacze~ 
skich 40 zasłużonym technikom róż- nie ustawy o stopmu mzymera i 
nych specjalności górniczych. I st~ierd~ił,. że jest. ona wyr~ze~ 
Wręczając dyplomy nowym ka- zmian, Jakie nastąpiły po przeJęcm 

przez władze ludowe kluczowych ga 

Kf PZPR 
pozdrawia 

górników 
W związku z „Dniem Górni­

ka" KC PZPR sk ierowa ł do gór 
/ . t ników pismo, w ktorym czy a-

my m. in.: 

Górnicy, technicy, i sztygarzy, inży­

nierotcie, pracownicy górnictu.'<I pqlskie 
go! 

Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
c=o11ej 1'11rt.ii l{clwtniczej iu :dmuw 
Was i składa fl?am 11ajlepsze życzenia z 
okazji „D11ia Gómika". 

Jf/ Polsce· [,1.Jdmn~ doroczn y „ Dzień 

Górnika" stał się dniem rndo.ki i du­
my z dolcona11 ych osiągnięć czdou;ego 
oddziałtL polskiej klasy robot11iczej. 

Doniosłe osiągl!ięcia polskięgo górnic 
twa s11 wyra:;em niezwykłego pofa•ięce 
nia ofi<1mości naszej br<1ci górniczej, 
którą szczyci się cały naród. Setki tysię 
cy gómikótv dokonuje wielkiego, o­
fiarnego i bohaterskiego wysiłku. by w 
dziedzi11ie przemysłu u;ęglowego i gór-
niczego wcielić w życie nasz 1Lielki, 
wspaniały i porym1jący Plan 6-letni. 
Set/ci tysięcy górników w:mwga z dniem 
każdym swój udział w twórczej pmcy, W górnictwie pol­

skim dokonuje się 
wielki postęp tech 
niczny. 

KATOWICE - Wielkie swe świę 
to - „Barbur.kę" załogi górnicze wi 
tają nowymi zwycięstwami produk­
cyjnymi w walce o przedterminowa 
realizację zadań pierwszego roku 
Planu 6-letniego. Dumne meldunki, 
witające „Dzień Górnika" przedter­
minowym wykonaniem planu roczne 
go, napłynęły w dniu 2 b. m. 
cd załóg górniczych kopalni „Czer­
wona Gwardia", „Szombierki" i 

Pracq czcimy 
historyczne 

uchwały Kongresu 

łęzi przemysłu. 

* 
* która przysparza Polsce nowych sił 1 

"' nowych zdobyczy, która krzepi i wlet<VI 
WARSZAWA Prezy~~nt R.P l w serca ::ap<il, radość i wiarę w sprau:ie 

Na zdjęciu 
rębacz kopalni 
„Siemianowice" -
Adnlf Szpigel ob­
sługuje nowoczesną 
chaniczną. 

Bclesław Bierut nadał z okazJ1 „Dma ' dliwa i szczęślhcą pr=yszlość. 
Młodego Górnika" . obchodzonego 3 · . . . . 

„Bytom". 
* * 

gradnia br. po raz pierwszy w Polsce Kon:itet .~entrnlny. P~lshie1 . Z1ed11~-
wysokie odznaczenia państwowe mło czone1. Part;i ~obotmcz~J wyr?Z11 po~z1ę 
dym górnikom absolwentom pań- koww11e gorniko~r~ za ich ofiarną i o­
stwowych szkół przysposobienia prze woc11q pr~cę,1 ktora wzmaga 1m.tęgę gol 
mysłowego, dziś czołowym przodow- pod.arczr1. i ovr~n~ą naszego Panstwa Lu 
n*om pracy. d?w.ego 1 przyspiesza nasz mar$:: do so 

.. 
wrębiarkę me- KRAKÓW - W dniu 2 grudnia 

odbyła się w auli Akademii Górni-

Komisa~ze spisowi przy pracy 
w ARS ZA w A - w dniu 2 bm. o godz. 8 rano 120 tys. komisarzy 

obwodowych przystąpiło do prac wstępnych z~iązanych z Narodo­
wym Spisem Powszechnym. W ciągu soboty komisarze obwodowi za~ 
poznali się ze swym terenem oraz nawiązali bezpo.<lredni k?i;.takt z lu~­
nością. w tych wszystkich wypadkach, kied! te było mozhwe, . komi­
sarze pozostawili miesZJkańcom formularze spisowe do samodzielnego 
wypełnienia. 

W niedzielę, 3 bm. komisane spiso 
wi zgłaszać się będą mi~dzy godz. 8 
a 20 po odbiór formularzy i ewentu 
alnie sprawdzą, czy wszystkie rubry 
ki zostały prawidłowo wypełnione, 
z uwzględnieniem shnu o północy z 
2 na 3 grudnia br. 

WszędJ;ie tam, gdzie w so\Jo~ ra 
no mieszkańcy zna.idownli się w pra 
ey, szkole i.td. - komisarze pozosta 
\viali na drzwiach. kartki z µwiado 
mieniem o terminie powtórnego 
przybycia. ' 

ZGŁASZAC REKJ.„AMACJE 
W WYPADKU POMINIĘCIA PRZY 

SPISIE. 
WARSZAWA - Przygotowania do 

Narodowego Spisu Powszechncgu 
przeprowadzone zostały niezmiernie 
skrupulatnie, może się jednak zda­
rzyć, że posz<'zególne osob zostaną. I 
pominięte przez komisarzy, obchodzą 
cych swoje obwody. 

W taklm wy1>adJm nateb natych­
miast zgłaszać się z reklamacją. do 
najbliższego biura spisowego. 

I 
WAI-~SZAWA - Potęż11a Jafo zo 

bowiqzań, podjętych dla 11c:cze11u1 
II światowego Km1gresu Obrofi­
ców Pokoju, przyniosła nie tylko 
dodatkową produkcję wielomiliono s • ŚFMD wej tvartości, ale przyczyniła się do es•a 
wprowadzenia opartych na wzorach 
radzieckich. nmvych. lepszych me- I zakończyła obrady 
tqd pracy. Młodzi włókniarze łódz 
cy z powodzeniem stosują metody WIEDE~. - Dnia 30 listopada br. 
pracy zespołcrwej, opracowa.ne przez odbyło się końcowe posiedzenie se-
slynnego radzieckiego staclumowca sji Rady Swiatowej Federacji Mło-
- włókniarza Aleksandra Czutki- dzieży Demokratycznej. 
cha. Współzawodnictwo w d:iedzi- Rada przyjęła do SFMD nowych 
nie oszczędnego zużycia węgla obję członków, a mianowicie 24 organi-
ło w Łodzi aż ponad 80 palaczy ko zacje młodzieżowe z 18 krajów. 
tłowych przemysłu włókienniczego. Przewodniczącym SFMD został 
Jednoczefaie naplywajq meldunki wybrany jednomyślnie Enrico Ber-
o nowych zobowiqzani.ach, podejmo li11&"Uer (Włochy) , generalnym sekre 
wanych dla uczczenia doniosłych tamem - Jacques Denis (Francja), 
1ichu.wl Kongresu W arszawskieso. a sekretarzem - Montagnari. 
/llasy pracrijące · cnleg kraju dolą' Postanowiono rów-n.ież przeprowa-
me11tujq w ten sposób sll'q wolę po dzić latem 1951 roku światowy festi 

wą, wciqż potężniejqc11 waZT,ę- o po w Berlinie. 
mnożenia wkładu w og6lnoświato- ł wal młodych bojowników o pokój 

-:...;k~ó~i·~--------.... ------------ I . 
Relacje z całego kraju stwierdza­

ją, że k9misatze spisowi 11rzyjmo 
wani są życzliwie i z pełnym zrozu­
mieniem potrzeby jak najdokładniej 
szego udzielenia odpowiedzi n pyta 
nia, zawarte w formularzach. 

Uroczysta akademia · 
ku czci Żeromskiego 

Fatalny błąd, 
fantastyczne szaleństwo 

WARSZAW A. - Z okazji 25 ro­
cznicy rz:gonu Stefana Żeromskiego 
odbyła się w dniu 2 bm. w sali Pań 
stwowego Teatru Polsldego uroczy- \ 

~ tak deputowani w Izbie Gmin okre­
ślają agres.ię USA na Dal.. W schodzie 

s~a akademia, inaugurująca zorga- LONDYN - W Izbie Gmin odby . tysta EDEN, który wyraził ubolewa 
mzowany pod protektoratem Pre- . : . · dzi ·1· zydenta RJP Bolesława Bieruta 0 :. ła się 2-dmowa debata !la~ polityką nie, że przedmowca nie u 'eli jas-
gÓlnopolski obchód ku erze! znako- zagraniczną, w toku ktoreJ. znalaizły nych wskarz:ówek na temat zamie-

· i . . wyraz obawy szeregu posłow przed rzeń rządu w rz:wiązku z „ostatnimi 
mi;g~0f;sa:~~~rowej zajął · miejsce ~ons~kwenc)ami . awanturniczej po- wydarzeniami w Korei". 
Prezydent RP Bolesław Bierut w to lltyk1 Stano:v ZJednoczonych„ . . Labou~ysta YATES wzywał do 
warrz:ystwie premera J. CyrankieV{i- ~~batę zamaugurowa! brytyJSk1 ustępstw, kompromisu, rokowań i 
cz minister Spraw Zagramcrznych BE- wszczęcia rozmów w · sprawie poko-

a. · VIN w ał on do traktowania J·u w Europie i na Dalekim Wscho-
Akademię zagaił prezes ZWiązku · · . ezw 

Literatów Polskich Leon ·Kruczkow pro.blemow mlę~zY~9:r~,dowych „z dzie. 
k' wyJątkową ostroznosc1ą . Labourrz:ysta ELLIS SMITH dama 

8 biuższą preleJ{cJ· ę' o twórczości Ze Omawiając sytuację w Arz:j1, Be.- gał się jak najszybs71ego rz:wołania 

Labourzysta SILVERMAN oświad 
czył, że ofensywa w kierunku gra­
nicy mandżurskiej była „fantastycz 
nym szaleństwem". IMówca nawoły­
wał premiera Attlee do „inicjaty­
wy pokojowej" i do nawiązania roz 
mów rz: Chinami, Związkiem Radziec 
kim i innymi mocarstwami zaintere 
sowanyml w celu położenia !uesu 
działaniom wojennym w Korei. 

U1:2estnikom debaty odpowiadał 

CJ0.l1zmu. 

• * * 
KC PZPR pozdrawiając górników 1 

okazji ich święta wzywa =ałogi wszyst 
ki<:h kopal1i do wytęże11i<1 sił dla wy­
konani.o dalszych, wielkich i trud11ych 
zadań, l.ctóre stoją przed gómictivem 
pnTskim. 

Komitet Centralny Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej jest przeko­
rnmy, ie górnicy polscy z ho110rmn wy 
konają wielkie i wa.ż:ne :nó11nia, 1.·tóre 
.,toją przed nimi - że w s::erewich lu 
dzi walczących niezłomnie o pokój prn 
cować będq ze zdwojo7111 energią, Żt> uło 
i;q w stl"J pracę CX1ły mV,j wy.~iłek. ro­
pal, nt)'.'ł i serce. że i n11<lal j'lk do­
tychc::<u kroc:yć będ<J li' piPtw„:ym s:i:ll 

regu • budoumicsych socjalizmu w na­
szym kraju. 

premier Attlee. Twierdrził on, że 
rząd labourzystowski stara się „o­
siągnąć uregulowanie stosunków" z 
Chinami, jak również stosunków 
między Chinami a pozostałymi kra­
jami. Równocześnie odpierał on o­
skarżenie wysunięte przez Chur!:hil 
la i szereg innych uczestników de­
baty, że rząd labourzystowski prze 
prowadrz:a zbrojenia „w ttiedość szyb 
kim tempie". 

Na zakończettie Attlee oświadczył, 
że postanowił udać się do Stanów 
Zjednoczonych na spotkanie z Tru­
manem, ażeby „omówić aktualne 
problemy". 

Nie poddano pod głosowanie 
ani jednej spośród trzech rezolu­
cji, wniesionych przez szerego• 
wych labourzystów, a wzywa.ja· 
cych do zwołania sesji Rady Ml· 
nistrów Spraw Zagranicznych, 
do pokojowego uregulowania sy­
tuacji w Korei i do podjęcia in­
nych kroków, mających na celu 
zapewnienie pokoju. 

d t d Ś " sesji Rady Ministrów Spraw Zagra-romskieg· o wygłosił Kazimierz Wy- vin utyskiwał z powo u „ ru. n.o c1 
d nicznych, co - jego zdaniem - wy 

ka, profesor Uniwersytetu Jagiell~i~ z jakimi ~ngli~ ma . 0 czynienia na maga upnzedniego „oczyszczenia at-
skiego. Następnie odbyła się crz:r-:sc kontynencie azJatycklm. mosfery", aby sesja ta mogła dać po 
artystyczna„ Po Bevinie przemawiał konserwa rz:ytywne wyniki. Mówca wzywał ró 

-·---- wnież do rozbrojenia międrz:ynaro­

Premiowe książeczki PKO 
Amerykanie uciekaią z Phenianu 

dowego. wprowadzone zosłanq po Nowym Roku 
Przypomniał on, że ,;ci wszy- w ARSZA w A. - Zapowiedź wpro, 

Barbarzyńska zapowiedź zniszczenia miasta 
scy, którym WYPadło współpraco wadzettia premiowych książeczek o­
wać z R~janaml i Chińczykami szetzędnościowych - rz:godnie z u­
wiedzą, że odpowiadają oni do- chwałą Rady Ministrów o Powszech 
brą wolą i gotowością do wspól- nej Kasie Oszcriędności - wywołała 

LONDYN - Jak donoszą kores-1 opcerowle 8-ej ~rmii za~omuniko"".a ~=lcę~' na okMywaną im dobrą duże rz:ainteresowanie wśród ludzi 
pondenci brytyjscy z Korei, wojska h przy t.ym. ze Phe?Ja~ zo~tame pracy w całym k:ra;ju. Do placówek 
amerykańskie w dalszym ciągu cofa przez woJska amerykansk1e zmszczo W dalszym ciągu debaty różni mó PKO napływają liczne zapytania w 
ją F>ię. Pierwiiza dywizja amer:vkań- ny. wcy konserwatywni i !abourzystow sprawie terminu wydania ksiąli:e-

skiej piechoty morskie.i oraz wojska Korespondenci brytyjscy podają I scy ata~o~all Związek. Radziecki, tó I azek premiowych. • . 
brytyjskie są ótoczone w rejonie Czo równocześnie, że na zapleczu wojsk wnoczesn1e jednak mowili ~ni kr~- Powszech~a ~asa .. Oszc~ę?nosci 
szilt. Otoczone wojska znajdują się amerykańskich rozwija się działa!- t~cznie o „zbrojnym an.!'~,zowamu p~ygotowuJe juz e~SJę ksiązeetz~k 
pod nieprzerwanym ogniem artyle- ność silnych grup partyzanckich. Par się na Dalekim Wschodzie , które o. charakterze pr~nuowym. Ukazą 
rii armii północno - koreańskiej . tyzanci zajęli kilka miejscowości nie ' np. konserwatysta HEAD nazwał się one po 1 styczrua 1951 r. 

Dowództwo amerykai'iskie rozbu- daleko se~lu. „fatalnym błędem". Z ksiąieczek premiowych będą 
dawało nową linię obronną między 
Sukczon a Sunczon, - w odległości 
40 km na północ od Phenjanu. Jedna 
kowoż wojska amerykańskie są do 
tego stopnia rozbite i zdezorganiżo­
wane, że dowództwo nie liczy się z 
utrzymaniem tej linii obronnej. W 
związku z tym Amerykahie przystą 
uili do ewakuacji Phenjanu. Wyżsi 

Dziś wypełniamy obowiqzek oby:watels-ki 
udzielajqc ścisłych odpowiedzi komisarzQm spisowym 

mogli korzystać jedynie członko­
wie zwią-zków zawodowych, Po­
siadacze książeczek premiowych 
będą mieli szanse na.wet kilka­
krotnego wylosowania poważ-

• nycb premii. 
Wysokość wpłat miesięcznych na 

książeczki będzie dostosowana do 
możliwości najszerszych mesz ludzi 
pracy. 

Reportaż filmowy 
o Kongresie Warszawskim 

Na ekranach kin moskiewski.eh wy. 
śvri:etlainy jes.t reportaż filmowy z II 
śvn.atowego Kongresu Obrońców Pv· 
k<.'ju w Wairszawie. 
Reportaż ten został nakręco.1y 

przez radmecką ekipę operatorów .:iJ. 
m'·wych, któm utrwaliła na taśmie 
filmowej przebieg obrad Ko(l5resu. 
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i,Barburka" 

S·więto ·Górnik a K.-MED: Podawaliśmy już nie­
jednokrotnie, że redakcja nie posiada 
wpływu na przydział mieszkań. Po­
dana przez Pana sytuacja jest zawi­

',kłana i sądzimy, że byłoby 'vskazane, 
aby zasięgnął Pan wskazówek dal­
szego postępowatlia w Społecznym 
Biurze Porad Prawnych. Nie ,;est wY 
kluczone, że Pan, zajęty pracami nai.1 
kowymi na jednej z kated1· U. Ł„ bę­
dzie miał pierwszefo;two w zatrzymi\ 
niu pokoju. 

dniem radości ·dla całego narodu 
Robotąicy przemysłu węglowego witają 

nowymi osiągn·ięciami produkcyjnymi * * * ZMARTWIONA SIOSTRA: Prag-
W dniu 4 grtidnia wielusetty­

sięczna arr..1ia górników polskich 
obchodzi swe tradycyjne, do~o­

czne święto „Barburki" - Dzief1 
Górnika. 

Po raz pierwszy w tym roku, 
w przeddzień Barburki młodzież 
górnicza oraz uczniowie szkół 

W osiedlu mieszkaniowym ZOR tm. 
Mal'chlewskiego w Katowicach mie­
szkają rodziny górnicze. Na zdj.: 
lOrmiesięczna. Danusia Podolak, có­
reczka górnika. z kopalni „Katowi­
ce", wychowuje się w warunkach, o 
jakich nie mogli marzyć górnicy 

przed wojną. 

zef Szulc i Paweł Filak po­
wzięli zobowiązania maksymal­
nego wykorzystania urządzeń me 
chanicznych i wezwali do naśla­
downictwa ogół górników. 

Od początku października w 
górnictwie węglowym obowiązu­
ją na robotach przodkowych no­
we normy pracy, wyższe średnio 
o 10 proc. od poprzednich. Po­
przednie normy bowiem przestały 
mobilizować do podwyższenia wy 
dajno,;ci pracy; dzięki mechani­
zacji i nowym formom współza­
wodnictwa przekraczało je 90 
proc. górników przodkowych. Ro 
botnicy przemysłu węglowego 
przyjęli nowe normy ze zrozu­
mieniem i zadowoleniem, wi­
dząc w nich waźny czynnik wzro 
stu wydajności pracy - najlep­
szej gwarancji wykonania Planu 
6-letniego i podniesienia ich 
własnego dobrobytu. 
Dzięki rozwojowi współzawod­

nictwa pracy, poważnym zobowią 
zaniom produkcyjnym, powzię­

tym w czynach Majowym, Lipco­
wym, Październikowym oraz dla 
uczczenia II światowego Kongre 
su Obro1iców Pokoju, jak również 
dzięki nowym normom, na kilka 
dni przed Dniem Górnika załogi 
siedmiu kopalń „Grodziec", „Si­
lesia", ,.im. Thoreza", „Bolesław 
Chrobry". „Concordia", „Ryduł­

przemysłu węglowego święcić bę towy" i ,,Cz~!adź" zameldowały o 
dą Dzień Mlodego Góq1ika. wykonaniu rocznego planu wydo-

W święci~ górniczym w Polsce bycia. 
Ludowei biorą udział kierownicy Partia i Rzad otacza górników 
Państwa i Partii, ponieważ" gór- i przemysł węgłowy troskliwą 
nicy są przodującą częścią pol· opieką. Rok temu na Dzień Gór­
Rkiei klasy robotniczej, mającą nika robotnicy przemysłu węglo· 
największe zasługi w odbudowie wego otrzymali Kartę Górniczą, 
i rozbudowie gospodarczej Pol· dającą im poprawę bytu materiał 
ski, nego oraz szereg przywileiów na 

Nic więc dziwnego, że sprawy tury socjalnej i honorowej. 
górnictwa węglowego są przed- Przed dwoma miesiącami, wraz 
miotem uwagi i zainteresowania z nowymi normami, zastosowano 
całego narodu. nowy system płac i premii w gór 

Górnicy rozpoczęli realizację I nictwie, wprowadzający 22-
tegorocznego planu produkcji procentową podwyżkę zasadni­
rozwinięciem nowej formy współ czej stawki oraz wysokie premie 
zawodnictwa długofalowego, za· za przekroczenie normy. Premia 
inicjowanego przez znanego w uzależniona jest od ·osobistych 
całe.i Polsce rębacza kopalni wyników pracy górnika, a nie 
„Polska" - Wiktora Markiew- od wynikóv; oddziaiu, co przynosi 
kę. znaczne korzyści górnikom do-

W następnych miesiącach Jó- brze pracujacym. Państwo rozwi 

Codzienna nnroelka „Expressu" 

nęło również na wielką skalę bu- I cają się do górników, tak ofiar­
downictwo mieszkaniowe w okrę nie pracujących na SWYm trud­
gach górniczych. nym posterunku dla dobra Polski, 

W Dniu Górnika myśli i uczu- pokoju i socjalizmu, życząc im 
cia całej klasy robotniczej i mas jak najpomyślniejszych wyników 
prnr11iących całego kraju zwra- w ich ciężkim trudzie. 

Brygada ścianowa Placka jest jedną z najlepszych w kopalni „Szom­
bierki". Brygada wykonuje stale 160 do 180 proc. normy (z lampką, nad­

górnik Koziorowski). 

nie Pani, aby redakcja. interweniowa 
ła w sprawie przyjęcia do sanatorium 
chorego bra.ta, który - jak Pani pi­
sze - czeka na przydzielone mu miej ~ 
sce od sierp.nia br. Czy sądzi Pani, 
że wystarczy podr>isać list „zmarllwio 
na siostra", nie podając ani nazwis­
ka, ani adresu, a mimo to wiadomo 
będzie o kogo chodzi? Nie, Droga 
Pani, li.sitów takich nie jesteśmy w 
stanie załatwić. 

Podniosła uroczystość 
w Zakładach im, l. Koczaskiego 

W rz.akładach im. Leona Koczas­
kiego przy ul. Kątnej odbyła się 
wczoraj podniosła uroczystość żało­
bna, rz.wiąruma z siódmą rocznicą 
śmierci płk. Koczaskiego, którego 
imieniem fabrykę nazwano. 

Płk. Leon Koczaski, członek KPP 
a później PPR, padł od skrytobGj­
crzej kuli NSZ-owców. 

Przedstawicielka Podst. Org. Par­
tyjnej, omawiając życiorys bohater 
skiego pułkowq,iJl:a, zapewniła, że 
robotnicy Zakłaoów im. Koaiaskie­
go wydajną pracą kontynuować bę 
dą drz.ieło, które było treścią życia 
tego wielkiego bojownika sprawy 
robotniczej - budowę socjalizmu w 
Polsce. 

20 zakładów wykonało iuż roczny plan! 

Sukcesy i błądy przem. wełnianego 
Zwiększenie wydajności pracy oraz podniesienie ja­
kości i estetyki tkanin - boiowym zadaniem na rok 1951 

Dwudniowa konferencja przemysłu 
wełnianego, jaka miała miejsce w Lo­
clzi, zakończyła wczoraj obrady. Ponad 
300 aktywistów tej branży, przybyłych 
ze wszystkich zakładów w kra.iu, dysku 
towało nad zadaniami, które stanęły w 
roku bieżącym przrd przemysłem weł­
nianym oraz omówiło plany na rok na­
stępny 

Stwierdzono, żo ogólnie biorąc prze­
mysł wełniany był dobrze przygotowa­
ny do realizacji planu tegorocznego. Po 
przezwyciężeniu trudnofoi, jakie miały 
miejsce w pierwszym kwartale br„ dał 
się zauważyć systematyczny wzrost wy· 
kónywania planów produkcyjnych, cze· 
go wynikiem jest fakt, iż do dnia wczo­
rajszego 20 fabryk podległych CZPW 
wykonało już tegoroczne plany pań­
stwowe. 

Osiągnięcia te byłyby niewątpliwie je­
szcze większe, gdyby zdołano wyzwolić 
dalsze ukryte rezenvy, jak np. skróce• 
nie cyklów produkcyjnych, pełne wyko­
rzystanie parku maszynowego, zmniej­
szenie postojów organizacyjnych, szersze 
stosowanie pomysłów racjonal1zator­
skieh, wprowadzenie lepszych form kon• 
troli międzyoperacyjnej itp. 

Wzrost produkcji, zaplanowany na 
rok 1951„ podniesie w)'konanie plonów 
w przędzy czesankowej o 10,8 proc„ w 
zgrzebnej o 14,4 proc„ w tkaninach su· 
rowych o 7,3 proc„ w tkaninach goto· 
wych o 7,6 proc. i w watolinie o 16,5 
proc. Wzrostowi wydajności towarzy· 
szyć będzie dalszy wzrost jakośd pro· 
dukcji, wynoszący przeciętnie około 3 
procent oraz podniesienie estetyki to­
warów wełnianych. 

Liczni przedstawiciele zakładów z te­
renu całego kraju podkreślali koniecz· 
ność ściślejszego powiązania się Central 
nego Zarządu z terenem. Brak zainte· 
resowania się ze strony CZPW naradami 
wytwórczymi dezorganizował pracę, od· 
bijająe się ujemnie na całokształcie 
osiągnięć. Zwrócono także uwagę na ko­
niecznoilć dalszej, systematycznej walki 
o obniżkę kosztów własnych. 

Mimo, iż narada nie wyjaśniła szere­
gu spraw z terenu, wykazała ona, iż prze 
rnysł wełniany wykonał w ogólnym zary· 
sie zadama nakreślone planem na rok 
bieżący. Na zakończenie stwierdzono, iż 
w roku 1951 fabryki podlegające CZPW 
realizować będą plan państwowy w jesz­
cze ściślejszym powiązaniu się z masa­
mi, w oparciu o ruch współzawod111c­
twa pracy i racjonalizatorstwa, (w) 

nie, ażeby zaś zleźć wreszcie z tych kro· 
kodyli, zmieniłem znowu temat. 

Krokodylowe pantofelki 
żu alu mody, przestanie mi wreszcie 
wiercić dziurę w brzuchu z tymi swoimi 
krokodylowymi pantofelkami. 

Przez chwilę zrobiło się w pokoju cicho, 
wreszcie moja żona rzuciła półgłosem. 

Wszystkie moje kłopoty miały swoje poprzedzającą generalny szturm na moją 
źródło w tym, że ja mam pamięć złą, kieszeń. 
a moja żona bardzo dobrą. - Więc i cóż z tego? - zapytałem, si-

- Bardzo podoba mi się fason tego ko­
stiumu. Myślę, że najodpowiedniejsze 
byłyby do tego pantofelki ze skóry kroku-. 
dyla. 

- Widzę, że w pismach znajdujemy 
wiele szczegółów o tym sensacyjnym mor 
derstwie, jakie zostało popełnione w 
Lyonie. Czytałaś o tym ? 

- Owszem, czytałam! Ten zbrodniarz 
jest człowiekiem bi!z serca. A taki okrut­
ny, jak krokodyl, który pożera kąpią­
ce się w .rzece dzieci. Zapomniałein, że żyję teraz. w zmarsza- ląc się na obojętność. 

lizowanej Francji, gdzie liczyć się trzeba - Widzę, że już mnie nie kochasz 
z każdym frankiem i raz, w przystępie sła westchnęła Eugenia. - Zapomniałeś, że 
bości, powiedziałem do żony, kiedy ta, przed dwoma tygodniami obiecałeś kupić 
stojąc przed wystawą, entuzjazmowała mi pantofelki ze skóry krokodyla ... 
się pantofelkami ze skóry krokodyla: Hm - mruknąłem skonfundowany. 

- Zaczekaj do pierwszego, a kupię ci - Co znaczy „hm?" 
taką pąrę! . To - znaczy, że może znajdę środki, 

Zazr>aczyłem już na wstępie. że moja I ażeby kupić ci je... A prawda, prawda, 
żona ma doskonałą pamięć •Naturalnie że dziś mamy pierwszego listopada. 
nie zawsze i nie wszędzie. Jeśli ją na Pierwszego - starałem się prześliznąć 
przykład poproszę, ażeby przyszyła mi zręcznie na inny temat - wrócili z urlo­
guzik przy maryn::irce, albo zreperowała pu państwo Beauchamps. 
piżam<~, drobnostki takie nie trzvmają się - Owszem - rzekła moja żona -
jej głowy. .Jeśli natomiast w grę wcho- wrócili już. Panią Beauchamps spotka­
dzą jej własne interesy, wówczas Eugenia łam jeszcze wczoraj. Wyobraź sobie, że 
wykazuje wręcz · genialną pamięć. kupiła w Marsylii śliczną parę krokodylo-

Podobnie było i w tym wypaclku. wych pantofelków. 
Pierwszego listop::da, kiedy siedzieliś- - Pani Beauchamp<; jest kobietą pustą 

mv przv wieczerzy, w pewnej chwili spoj i lekkomyślną. Stanowczo wolę od niej 
rzała mi bardzo ciepło w oczy i zauwa- panią Guillemette! 
żyła miodowo • słodkim głosem: - Panią Guillemette? Za to ja jej nie 

- Dziś mamy pierwszego, nieprawdaż? lubię, bo przypomina mi starego kroko­
Bardzo lękam się takich powłóczy- dyla! - powiedziała żona i wzięła do 

stych spojrzeń i miodowo-słodkich słów ręki żurnal mód. 
Eugenii, poniewa:7. wiem, z doświadcze- - No - pomyślałem uradowany 
nia, że stanowią one niejako awangardę, skoro Eugenia wzięła się do przeglądania 

Odłożywszy żurnal, wzięła się do prze­
rzucania jakiegoś ilustrowanego pisma. 

- No, i co słychać nowego w świecie? 
- zacząłem dyplomatycznie, ot po pro-
stu, żeby coś powiedzieć. 

- Nic szczególnego! - odpowiedziała. 
Nowe strajki robotników w Ameryce, de­
monstracje chłopów na Sycylii... - prze­
rzucała dalej kartki i dodała: 

- Król egipski Faruk przyjechał na 
Riwierę. A propos Egiptu: czy w Nilu 
jest rzeczywiście tyle krokodyli? 

- Owszem, jest ich sporo! - przyzna­
łem, a równocześnie.> pomyślałem sobie w 
duszy-

- A do stu diabłów, kiedy skończy 
wreszcie z tym tematem? 
Podszedłem do okna i zauważyłem: 
- Pogoda nieszczególna. Niedługo przyj 

dzie zima. wiatry, śniegi... 
- I pomyśleć - przerwała mi żona, -

że mieliśmy kiedyś tu, we Francji, klimat 
tropikalny. Podobno w naszych stro· 
nach, wśród dawnych geologicznych po­
kładów , znajdujemy skamieniałe kroko­
ciyle! 

- Podobno! - wodziłem sie niechęt-

- Znów ten krokodyl! - jęknąłem w 
duchu i zacząłem zagadywać ją szybko. 

- A co powiesz o wyroku? 
- Hm! - zastanowiła się - dostał 20 

lat, to znaczy nie wiele. Ale bardzo cha­
rakterystyczne jest, że zbrodniarz, który 
przez cały czas procesu wykazywał dużo 
zimne1 krwi, a nawet bezczelności, przy 
wygłaszaniu swoich ostatnich słów roz· 
płakał się nagle. 

- R'ozpłakał się? Taki twardy cynik? 

- Tak - uśmiechnęła się moja żona. 
- Po prostu chc.iał wzruszyć sędziów 
swoim płaczem... Swoimi łzami, który na­
zwałabym: łzami krokodyla! 
Zrozumiałem, że muszę skapitulować. 
Zgosiłem papierosa i spytałem krótko: 
- Kiedy pójdziemy kupić je? 
- Co kupić? - zapytała. 
.- No, krokodylowe pantofelki. 
- Ach, tak! J~k to ładnie, żeś o tym 

pam1;-t:ił! Bo. co do mnie, przysięgam ci 
nie myślałam już o nich więcej.„ 

1 
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IDZI: - Jak się macie! 
jako frcmisarz spisowy! 

Przychodzę IDZL --;- A czy„. posiada pan. umiejE!t­
ność .::zytania t pis,ania?„. 

IDZI: - Spis gotów! Do widzenia! 
SZABERSKI: - Co?„. A nie pyta się 

pan, gdzie mam moje meble? 

SOBEK: - Widzisz pan tego plotkarza, 
który nas tak ołgał? 

WICEK: - Postaramy się 
pracę! Siadaj więc i pisz!... 

ułatwić ci LITERAT: - Oczywiście, że tak! 
IDZI: - Ślicznie dziękuję!... 

SZABERSKI: - Ha, łotr! A teraz chył• 

„Dni przeciwgruźlicze" 
rozpoczęły sie w col~m kroju 

1 grudnia br. rozpoczęły się w ca 
lym kraju „Dni przeciwgruźlicze". 

Akcja ta, prowadzona prze?= Pol­
ski Czerwony Krzyż, będzie trwa­
ła 10 dni. W tym czasie odbędzie się 
szereg pogadanek i prelekcji w szko 
łach i zakładach pracy, w celu za­
poznania szerokich rzesz spo!eczei1-
stwa z zasadami zapobiegania gruź 
li cy. 

Premie stvpendia\ne 
za ~bre wynik: w nauce 

Od początku roku akademickiego 
minęło sporo czasu, a jednak nie 
w~zystkie stypendia zostały JUŻ przy 
dzielone. Dużą winę ponoszą leż 
sami studenci, którzy nie z.łożyli w 
odpowiednim terminie podru'l o we­
ryfikacje. 
Równocześnie ZSP wprowadziło 

obecnie t. zw. premie stypendiafoe 
dla sluchaczy, którzy uzyskują do­
br~ wyniki w nauce. 

Prz.ydzielane są też jednorazowe 
zapomogi pieniężne w wj'sokości !lfJ 
złotych oraz zapomogi „losowe" w 
\vypadku urodzenia dziecka, choro­
by, lub śmierci kogoś z bliskich. 

(les) 

IDZI: - A cóż mnie to obchodzi! · kiem ucieka przed nami! 

Czekamy w , domu na komisarzy / 

·-·Spis Powszechny • ZI 
Odpowie(izi na pytania muszą być· ścisłe i zgodne 
z prawrlą, µ;(łyż tego wymaga nasze wspólne dobro 

Dziś, w niedzielę 3 grudnia, odbędzie się na terenie całe· 
go kraju Narodowy Spis Powszechny. 

jeszcze ncz:y, z czego się utrzymu­
je, zawód, charakter wykonywa· 
nej pracy, adres i ńazwa zakładu 

Jlłż od 8·ej rano zgłaszać się 

będą do naszych mieszkań ko­
misarze spisowi. Musimy wszys­
cy postaraf się o to, ab~· ułatwić 

im należycie pracę, tak aby zdą­
żyli obejść wszystkie domy w 
wyznnczon:rm terminie. 

Toteż w każdym mieszkaniu 
musi ktoś komi5arza oczekiwać. 
Nie muszą to być wszyscy do· 
mownky. lUoże być nawet tviko 
jeden z lokatorów, ale ktoś zna­
jący wszystkie potrzebne dane. 
Nie może się jednak zdarzyć, aby 

przed prZyJsc1em komisarza pracy, rodzaj czynności wykony-
wszyscy wyszli z domu. wanycb przez zakład, pod czyim 

Tam, gdzie komisarz nikogo nie zarządem się on znajduje. Po­
zastanie, pozostawi on kartkę z dobne pytania dotyczące pracy 
~odziną swego powtórnego przyj- ubocznej. 
ścia. Do tego terminu winni się Poza tym formularz ...,zawiera 
lokatorzy bezwzględnie zastoso· jeszcze pytania dotyczące ilości 
wać. Nie można przecież nara- izb w mieszkaniu i znajdujących 
żać komisarzy na kilkakrotne cho się w nim instalacji: gazu, wody 
dzenie marnowanie cennego j elektryczności. -
czasu! Komisarze spisowi nie będą za-

W domach, w których spisu nie dawali innych pytań po za wymie 
zdąży się przeprowadzić w dniu nionymi w formularzu. Tak samo 
dzisiejszym, komisarze przyjdą i poszczególni mieszkańcy nie po 
jutro, czy też ewentualnie we winni wstrzymywać komisarzy 

potrzebach każdej dzielnicy i każ 
dego bloku domów, wykaże gdzie 
jest zbyt mało sklepów, a gdzie 
j~st ich za dużo, pokaże gdzie po· 
trzebne są nowe placówki usfu· 
gowe itd. itd. 

• * • 
Dlatego też dane muszą być 

bezwzgl~dnie ścisłe. I dlatego 
nie będzie dzisiaj chyba w Łodzi 
człowieka, który odpowiadając 
na pytania komisarza, poda mu 
dane fałszywe. 
Każdemu kto odmówi odpowie­

dzi czy też poda dane niepraw­
dziwe czy nie:mpełnie Ś"i"łe, gro· 
zi kara grzywny i aresztu. 

wtorek. rozmowami . 

* • Nowe zobowiązanie Lesiewicza • • * • 
W Łodzi takich faktów na pew­

no nie będzie. · Robotnicza Łódź, · 
która tyle razv dała już dowody 
swego poczucia obywatelskiego, 
nie zawiedzie i tym razem! fm) Chce on ułożyć 50 tys. cegieł Dla orientacji przypominamy 

jeszcze pokrótce pytania spisu 
ludności: nazwisko i imię, płeć, 
powinowactwo w stosunku do 
~łowy domu, data urodzenia, stan Próbo pobicia rekordu Polski we wtorek 

Nie ma w Łodzi łodzianina który 
by nie znał nazwiska Wacława Le 
siewicza słynnego murarza z SPB­
Łódź. L~siewicz, jako jeden z pierw 
szych ustanowił rekord Polski w 
układaniu cegieł. 

Po pewnym czasie postanowił go 
poprawić. Udało się. Drugi rekord 
Lesiewicza wynosił już 40.548 ~~tuk 
cegieł, ułożonych sys~emem troiko­
wvm w ciągu 8 godzm. 

Rekord ten utrzymał sit:; tylko 
dwa dni gdyż trójka murairska z 
SPB-Lublin, poprawiła wynik Le­
siewicza na 44.832 sztuk cegieł. 

Lesiewicz jednak ni,e daje za wy 
graną. 5 grudnia, t. j. w nadcho<;}zą 
cy wtorek, począwszy od godzi~~ 
7 30 rano będzie się starał ustahc 
n~wy rek~rd Polski w układaniu ce 
gieł systemem trójkowym. 

Zatrudniony przy budowie Domu 
Akademickiego na Bystrzycl\iej, Le 
siewicz p anowił ułoźyć ze swymi 

dwoma kolegami w ciągu dnia 50 cywiln}', czy mieszka na stałe, 
tysięcy sztuk cegieł! czy przybył na pobyt czasowy, 

Zycz~c. n.aszemu wzor?wemu. n:u-1 miejsce ostatnieg-o zamieszkania 
rarzow1 J 3ego zało<;ize Jak na3w1ęk · . . . • • 
szych sukcesów - stawiamy go za p~ze~ \~O)n~, um1eJętnosc. czyt~­
przykład innym. (ks) ma 1 p1sama, szkoła - jesłi się 

Z o pobiegamy chorobom zawodowym 

Pół milwna porad i zabieeó-w 
udzieli Poliklinika łódzka w 1951 roku 

W Łodzi odbyła się 3·dniowa ogól 
n•'polska konferencja przedstawicieli 
ośrodków leczniczo-badawczych cho 
rób zawodowych. 

szłyrn roku znacznie rozszerzony zo­
stanie zasięg działania ośrodków 
lerzpiczo-badawczych chorób zawo· 
dowych. M. in. poliklinika chorób 
zawodowych w Łodzi przygotowuje 
się do udzielenia w 1951 roku 500.00-0 
porad i zabiegów leczniczych. 

Mówiliśmy już, że Spis będzie 
miał doniosłe znaczenie dla całej 
naszej gospodarki. W oparciu o 
uzyskane dane można będzie le­
piej niż dotąd poprawiać nasze 
warunki bytu. 
.Przypuśćmy na przykład, że w 

którymś z powiatów Spis wykaże 
dużą liczbę młodzieży w wieku 
szkolnym, a zbyt małą stosunkowo 
ilość szkół. Można będzie wtedy 
określić dokładnie, ile w tym po; 
wiecie zbuduje się jeszcze szkół 
czy burs. 

Albo inaczej. W którejś z dziel­
nic Łodzi większość matek po· 
siadających małe dzieci pracuje 
zawodowo. Spi~. to wykaże. 
Dzielnicowa Rada Narodowa bę­
dzie się wówczas musiała zatrosz 
czyć o zorgani:rowanie odpowied­
niej ilości żłobków, przedszkoli, 
stacji opieki nad matką i dzie­
ckiem itp. 

Spis pozwoli zorientować się w 

W pewnym towarzystwie jedna 1 

pań zwraca się do lekarza: 
- Panie dokton:e. czy to prawda. 

te ludzie niskiego wzrostu żyją dłu­
żej ł)iż wysocy? 

W obradach uczestniczyli: wicemi 
nister zdrowia dr. Kożusznik, przed­
stawiciel KC PZPR dr Przysuski oraz 
deleqacja czechosłowackich specjali 
stów medycyny pracy: dr Jarosław 
Teissinąer prof. medycyny pracy Uni 
wersytetu w Pradze. dr Helena Stah· 
lowa - kierownik vVydziału Higieny 
Pracy czechosłowackieqo Minister­
stwa Zdrowia oraz dr Nosal. dr Mil­
ler i dr Faykus. 

Uczestnicy narady omawiali do­
::wiadrzeni.a swej pracy zawodowej i 
w"vsunęli szereg postulatów, zmierza· 
iących do przeciwdziałania chorobom 
zawodowym oraz najskuteczniejszego 
leczenia robotników, dotkniętych ty· 
mi chorobami. 

powsta1e przy centrolne1 świetlicy włókniarzy 

- Tak ... 
- A czy medycyna ma. na to Ja-

kieś dowody? 
- Owszem, Goliat 

Dawidem„ 
* * 

umarł przed 

* 
I'anl Eufemia włożyła nowe fu­

tro, które właśnie pnysłał jej do do 
mu kuśnierz. Synek przyglądają~ się 
matce mówi: 

- Wyobrażam sobie, jak to bied 
ne zwierzę musiało cierpieć. żebyś 
ty mi::ła to futro.„ 

- Stasiu! - strofo.je go matk:L. 
Zahrnniam ci w ten sposób wyra­
żać się o swoim ojcu! 

Konferencia · wysunęła m. in. postu 
lal nawiąrnnia ścisłej współpracy po­
szczególnych ośrodków leczniczo­
badawczyrh chorób zawodowych, w 
r.elu wzajemnej wymiany doświad· 
czefl. Ośrodki te - z1J1miem mów· 
ców - winny jeszcze sclślej n'\ż do· 
tychczas współpracować z radami za­
kladowvmi i innymi ogniwami związ 
kowyml oraz z admlnl5tracj;\ bul, ko­
palń l fabryk dla zapobiegania choro. 
I-tom zawodowym. 

Ze sprawozdań wynika, że w przy· 

I 

W todzi powstaje pierwszy w 
Polsce robotniczy klub literacki. 
Mieścić się on będzie przy cen­
tralnej świetlicy włókniarzy, ul. 
Piotrkowska 272a. 

Zadaniem klubu jest wychowy 
wanie naryhku literatów robotni 
czych, okazywanie im pomocy 
przy opracowywaniu ich utwo· 
rów, instruowanie i dokształca­
nie. 

W klubie, którego uroczyste 
otwarcie nastąpi w piątek, dnia 
8 grudnia, odbywać się będą raz 
w t:vgodniu konsultacje literackie 
dla robotników, oraz dwa razy 

w tygodniu wykłady z historii li­
teratury połączone z zajęciami 
5eminaryjnymi. 

Sp~cjalna sala przeznaczona 
jest na warsztat literacki dla 
przyszł_vch pisarzy. Tutaj pod 
kierunkiem znanych literatów 
uczestnicy analizować będą włas 
ne prace z uwzględnieniem 
wszystkich ich rodzajów jak dra 
maty, powieści, poezja itp. 

Niewątpliwie nowootwarta pla 
cówka spełni doniosłą rolę na od 
cinku kształcenia i wychowywa­
nia nowych kadr naszej litera-
tury. (w) 

Wymiana tablic 

samoc~~ odo w'· eh 
Z dniem I grudnia rozp~1zęła się 

wymiana dotychcza~ używanych ta 
blic samochodowych, rejestrowa -
nych z literą „H", na obowiązując<! 
nowe tablice tłoczone. 

W związku ·z tym, posiadacze sa 
mochodów zarejestrowanych na li­
terę „H", powinni się niezwłocznie 
zgłosić do biura Wydziału Komuni­
kacyjnego (ul. Piotrkowska 17, po­
przeczna oficyna, 3 piętro), celem za 
łatwienia formalności, związahych 
z wymianą tablic. 
Zgłaszający s~ powinni przedsta 

wić dowód rejestracyjny samocho­
du i dowód uiszczenia należności za · 
dotychczas używane tablice. 

Wymiana trwać będzie do dnia 
27 grudnia br.; niedol.rnnanie wymia 
ny tablic w wyznaczonym terminie, 
spowoduje unieruchomienie samocho 
du. 

STOLóWKA TO NIE RING 

W nowej stołówce PSS-1t przy ul. 
Obrońców Staliugradu Nr 45 gości cze 
lr.nła nit!cod:ie1ma niespodzianka. 

Piątkowe menu obiadowe zo.~talo lt• 

roz;111aico11e zapasami bokserskimi. Do 
boju stanęli kelnerzy z kelnerkami. Za 
pasom towarzyszyły soczyste M.owa, pły 
nące z ust „zapaśników". 
Nie zdołał ich rozdzielić wezw1my kie 
rownik, z11ś starszy kelner, zaproszony 
nil superarbitra - wzruszył ramionami 
i pil dalej w najlepsze z gośćmi przy 
stoliku. 

Konsumenci wystraszeni niccodzien• 
ną ,ęceną - u•zięli nogi za pas i ucie­
kli z nowego przybytfm. Podążyłam ~ 
nimi. 

]adwię:11 ł,11czak 
Co na to kierownictwo PSS? 
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W 25 roczAiicę śmierci pi5oraa • 

Twórczóść Zeromsk • • 

Ku/turo w Łodzi 

Wystawa nrac 
malarskich 

ZPAP w Łodzi 1ego. 
odegrała niezmiernie ważną rolę w zakresie rewoluc.ionizo­

W'śród wielu innych imprez artyscycz­
n)cl1, zorganizoww1ych w zffiqzku .i 

Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni Pol 
ska-Radzieckiej, zanotor<ać 11,•fo";v ró1r­
nież wyslmcę 11rac malarskich Zwiazku 
Polsh·ich Artystów Plastyków w Ł;dzi. 

warna kilku pokoleń młodzieży polskie.i 
Stefan Żeromski urodził się w tużurku. i wchodzę na nieskończo 

roku 1864 w Strawczynie-' pod ną wysokość naszych schodów a 
Kielcami jako syn niezamożnego drzwi zastaję od mieszkania zam 
dzierżawcy folwarku. Wcześnie ilmięte, to ... czułbym wielką wdzię 
stracił rodziców i dom. Po odby- cznooć ku temu, kto by mnie z 
ciu- nauki w gimnazjum kielec- wysokości tych schodów zep­
kin: uda~ się do Warszaw.y, gdzie chnął". 
zapisał się na we~rynarię, ale w Opuściwszy Warszawę, żerom­
rzeczywistości pochłonął go od ski tułał się najpierw po dwora.eh 
razu nurt życia kulturalnego i li w różnych stronach Polski jako 
terackiego ówczesnej Polski. r..auczyciel domowy, a w następ-

Życie prywatne układało mu nych latach utrzymywał się z pra 
się ciężko. Wegetował o chłodzie cy w wielkich bibliotekach pub li 
i głodzie. Były tygodnie, gdy od cznych i prywatnych. Zwolna zdo 
żywiał się jedynie ikostkami cu- był sobie imię jako pisarz i od-
1uu i nie miał gdzie mieszkać. Po tąd całe życie poświęcił wytężo­

tym wycieńczała go do reszty nej działalności literackiej. Napi 
tęgująca się coraz bardziej w sał kilkadziesiąt utworów powie 
eh warunkach choroba płuc. ściowych, · dramatycznych i publi 
„Zesze~em - notuje w swym cystycznych, Wiele z nich wstrząs 
amiętniku pod datą 9 maja 1887 nęło sumieniem epoki, a nazwiska 

·. - do najniższego prawie pokła bohaterów jego powieści i sztuk 
du życfa, N4e mam ani grosza - jak nazwisko doktora Judyma 
rprzy dusźy i żadnego widoku na z „Ludzi bezdomnych" lub Prze­
przyszłość ... • Nieraz, gdy jestem łęckiego z „Przepiórecziki" - sta 
zupcll:nie głodny i zupełnie bezsil ły się w języku polskim przysło­
iny wskutek bólu boku, niemyty, I wiowe. 
z b:rudnymi rękami, w wytartym Żeromski umarł 20 listopada 

,,Miasto ni·eui arzmione•• 

Faszystowscy• zbrodniarze postanawiają na rozkaz głównego oprawcy 
..... Hitlera zrównać z ziemią bohatersko walczącą Warszawę. Hitlerowska 
soldateska ·obraca w perzynę dom za domem. Najstraszniejsza w dziejach 
ludzkości machina zbrodniarzy nie zdołała jednak ujarzmić ducha ludu 
warszawskiego, który w gruzach płonącej Stolicy broni się po bohatersku. 

Oto tlo najntnvszego filmu produkcji polskiej pt. „Miasto n_ieujarzmio­
ne", którego premiera odbędzie się w Łodzi już 8 grudnia w lunach ,,Bał­
tyk(' i „Wolność". 

W rolach głównych wystąpią: Zofia Mrozowska, Jan Kurnakowicz, Igor 
Smiałowski, Michał Melina i in. 

Na zdjęciu - jedna z scen tego fiimu. 

1925 r. w Warszawie. Było to kil przez lud, lud może się wyzwo­
ka zaledwie miesięcy przed ustą- lić jedynie sam. 
nowieniem dyktatury sanacvi„ Cofając się przed zajęciem po 
nej która doprowadziła P::iiskę ;zycji r~wolucyjnego proletariatu, 
di> katastrofy. Żerom,:;·;.q był ~ecl- Żeromski wymarzył sobie, ze 
"'Yt!l z tych, którzy przeczuwa~i Polska, powstała po stu pięćdzie­
do czego prowadzą kr:ij :-ządy e- sięciu latach narodowej niewoli, 
goistycznej kliki. Dwudziestopię- jak gdyby mocą samego swego 
c10lccie jego śmierci obchodzimy imienia uleczy wszystko, usunie 
w Polsce innej, aniżeli ta, którą o wszeliką niesprawiedliwość i zbu 
f;lądał Żeromski, w Polsce -,.,.yz- duje w dorzeczu Wisły „Szklane 
wolonej spod panowania sił, któ domy" dla polskiego ludu. 
re pchały naród do kataSi:rof.v. Żeromski żył jeszcze dość dłu­
Obchodzimy tę rocznicę uroczyś- go, aby zobaczyć, do czego pro­
cie i z pietyzmem, ponieważ Pol wadzi' solidaryzm społeczny i ten 
ska Ludowa jest spadkobi"2rczynią dencje nacjonalistyczne głoszone 
i kontynuatorką wszystkiego, co przez niego w ciągu wielu lat, 
byłb szlachetne, rozumne i pięk- aby rozczarować się do tak soli 
ne w dziejach narodu, a więc spad c!arystycznie rozumianej Polski, 
kobierczynią i tego co było najpię· w · której natychmiast wzięli gó 
kniejsze i najszlachetniejsze w rę idącą ręka w rękę obsz1=1rnicy, 
twórczości Żeromskiego. Z per- I przemy~łowcy i bankierzy. 
spektywy ćwierćwiecza widzimy I Rozpatrując twórczość Żerom­
jasno i wyraźnie, na czym polega skiego ;po upływie dwudziestu 
wielkość autora „Popiołó:w", w pięciu lat od śmierci tego pisa­
czym zaś tkwią braki jego pisar- rza, wic.lł·dmy przede wszystkim 
stwa. jej doniosłe znaczenie historycz-

Żeromski poświęcił swą twór- ne. Twórczość ta odegrała nie­
czość sprawie wyzwolenia narodo zmiernie ważną rolę w zakresie 
wego i społecznego. Namiętność, rewolucjonizowania inteligencji 
z jaką demaskuje zło kapitalizmu polskiej i to jej paru pokoleń. 
i podłość caratu, uczyniła zeń je Żywe i nasycone głębokim v;.spół 
dnego z najuczciwszych . pisarzy czuciem obrazy nędzy proleta:-i:ii:: 
polskich. Nakreślił mnóstwo kiej, które kreśli ten wielkiej mia 
przejmujących obrazów. nędzy ry artysta, a zarazem .!złowie'.{ o 
chłopa i robotnika, bandosa wę- glęboko wyczulonym sum:er~m 
drującego w upale na dalekie po społecznym, były początkiem dro­
la obszarników niemieckich i gór gi, która w niezliczonycn wypad 
nika gnieżdżącego się w poskleca kach zaprowadziła dzi;i.łaczy spo­
nych z odpadków budach Zagłę- ł€cznych i artystów o wiele da­
bia Dąbrowskiego. Niesprawiedli lej. doprowadziła ich bowiem do 
dość społeczną widział czujnym pozycji naukowego socjalizmu i 

f '<>kiem zarówno w teraźniejszości do aktywnej walki o realizację 
I jak i w przeszłości. Nie poetyzo- sprawiedliwości społecznej. 
wał przeszłości polskiej, jak to ro W przeszłości, obejmującej o­
bił Sienkiewicz. W swych powieś kres Młodej Polski, pierwszą woj 
ciach historycznych widział nie nę światową i pierwsze lata po 
tylko bohaterskie armie i malow tej wojnie, tyl•ko Żeromski jest pi 
nicze bitwy, ale pańszczyźniane sarzem, który ze swym płomien­
go chłopa polskiego, pracującego nym oburzeniem na świat kapita 
tponad siły i bitego za lada niepo lu i krzywdy społecznej oraz ze swą 
sluszeństwo. Demaskował niespra żarliwą miłością do uciskanych i 
wiedliwość społeczną na każdym poniżonych stanął na pograniczu 
•kroku i czynił to z pasją najbar- naszej epoki. Odważnie i konse­
dziej osobistego przeżycia. kwentnie reprezentował postawę 
Marzyło mu się jednak zbaw- społeczną artysty w czasach, gdy 

cze posłannictwo inteligencji w literatu:r;:a uciekała od życia w re 
dziele wyzwolenia ludu, a zwłasz giony „sztuki ~zystej", rzucającej 
cza prometejskie posłannictwo wy zasłony dymne na doniosłe .konfli 
branych jednostek. W swych utwo kty ówczesnego społeczeństwa, · a 
rach wii!iokrotnie kreśli obraz tak zwaną „tendencyjność" pięt­
samotnego inteligenta, który po nowano jako odstępstwo do praw 
święca się sprawie ludowej, upra sztuki. Na tym tle ukazuje się ;pra 
\viając działalność niewiele różnią wdziwa wielkość Żeromskiego ja 
cą się od filantropii, gdy tymcza ko pisarza i oby.watela-morali­
.sem 1ud można wyzwolić tylko sty. 

Bierze w nie.i udział 21 artystó1c, któ­
rzy, nie wliczając w to grafiki, wysu11-
tei I i 24 prace. 

W,-suiwa jest więc skróm1w, ale jej 
organizatorzy tłumaczą się, że stoi to 
w =r.l'iązlm z inną imprezq: wielk.q, ogól.­
nopolską K)"sta:wq, jaka pod hasłem „Pia 
stycy w walec o pokój" otwarta została 
w Warszawie. 

Domin.antą wszystkich prac, jakie wi· 
dzieliśmy w sawch S1JÓldzielni Pracy 
ZPAP w Łodzi, Piotrkowska 102, jest 
świadome powiązanie sztuki z życiem 
społeczeństwa. 

Na próżno więc szukamy tam mdłych 
„martw.vch natur", abstrakcyjnych rebu­
sów wypracowanych przez nikogo nie­
zrozumianych eksperymentatorów. Za to 
znajdujemy tematy bardziej nam bli­
skie, wzięte z realnego iycia, l.,;!.vnt 
tworzy Polskę Ludową. 

Rzuca się w oczy wielki obraz przed-
1uześnie zmarłego artysty łódzkiege> Sta 
nislarva. Frasiaka „Oswobodzenie War• 
s::;awy". Do najlepszych bodaj należy 
mocno realistycznie potraktowany por 
tret llii Erenburga, w wykonaniu Zyg­
munt.a Nimsteina. Du.i:o 1111.stroju ma 
„Nocna robotnicza szychta" Tadeusza 
Roman.a. śmiałość i graficzne zacięcie 
cechuje grafiki Aleksandra Bogena, któ­
ry umie uproszczonymi środkami wydo­
bywać dużo artystycznych efektów. 

„Garnca1·z" (Kazimierza Pieniqżkn), 
„Murarz" (F. Paszkowskiego), „C::.ytajq,. 
c.v wieśnUik" (Z. Kaniewskiego) itd. -
oto sq tytuły innych pr(lc. A ludzie, kta­
r.rch one reprezentują, sq ruun bardzo 
bliscy: Io właśnie ci, którzy budują no­
u>ą rzeczyu.•istość. 

Ta skromna wystawa jest dou;odem, 
że plast,·cy łórlzcy, zerwawszy :: dawny­
mi tradycjami, dochodzą coraz bardziej 
do socrealistycznego u.inwwania. sztuki. 

Recital Wermińskiei 
w Łodzi i Pabianicach 

5 grudn'i.a 'or., "' ~ofu.\ni.t ?..\\, <:>d'o'!';. 
dzie się w sali Filharmonii recital 
znakomitej śpiewaczki Wandy 
Wermińskiej. W programie: u-
twory Czajkowskiego, Karłowicza, 
Masseneta, Rachmaninowa i innych. 

6 grudnia br. Wermińska wystąpi 
w Pabianicach. 

Uwago, posiadacze 
psów i kotów 

Od 4 do 8 grudnia br. we wszyst 
kich miejscowościach województwa 
łódzkiego rozkładana będzie trutka 
na szczury i myszy. 

W zv.riązku z tym Towarzystwo 
Ochrony Zwierząt ostrzega posiada 
czy psów, kotów i innych zwierząt 
domowych, o grożącym niebezpie­
czeństwie zatrucia i apeluje o nie 
wypuszczanie zwierząt bez dozoru. 

odmienne. --- Krzysztof odwrócił się na Inez zatoczyła się. On zamierzył się po 
168) pięcie i odszedł. raz wtóry, ale nie zdążył już uderzyć, bo 

Od tego czasu Krzysztof i jego zastęp- w tej samej chwili sam otrzymał w ood­
ca prawie nie rozmawiali ze sobą. Czuli bródek druzgocący cios, który rzucił go 
do siebie wyraźnie antypatię. Krzysztof na ziemię. 
poprzestawał na udzielaniu Blacktonowi Krzysztof, stojąc nad nim, miał w o-
jak najkrótszych rad i wskazówek, a zo- czach błyskawice gniewu. 
stawiwszy go po~ opieką M_atteo, chorłził - Dlaczego uderzyłeś tę dziewczynę?! 
do lasu na ostatnle polowania. Blackton zerwał się na równe nooi Zro-

W przeddzień wyjazdu zaglądnął raz je b!ł taki ruch, jak gdyby chciał si; rzucić 
Odtąd, ile razy przychodził na pian- · tacji 5 dni po owej rozmowie. Był to ro- szcze na plantację, gdzie już ria dobre za- na swojego napastnika ten jednak błyanał 

tację, starał się wśród tłumu pracujących sły, jasnowłosy Vankes, którego jakieś po domowił się Black~on. . . lufą rewolwer~. ' I · · 
Indianek odszukać tę, która nosiła dźwię- dejrzane ·sprawy wygnały z ojczyzny. .z daleka słychac ~yło h~ S'iekier, zwa- - Radzę c1, trzymaj ręce przy sobie! 
czne hiszpańskie imię Inez. Zazwyczaj, u- Krzy?ztofo_wi nie sĘ'odobał ~ię od razu, acz la~~c?'ch za p~anta.CJą odwieczn,e ~rzewa, -· rzekł ostrz.egawczo Gorayski. 
dawała że „0 nie dostrzega, ale skosne kolw1ek usiłował me okazac mu tego. blizeJ kolorow1ły się barwne spodmce ko- Yankes spoJrzał z nienawiścią na Krzy-
spojrze~ia, jakie od czasu do czasu rzu- Wyszło niedługo na jaw, że llie _tylk~ biet,. zaję~ych pr~y sadzonkach.. sztofa, ale błysk rewolweru uspokoił go. 
cała w jego stronę, mówiły mu, że oho- fizjognomia Blacktona jest odpycha1ąca 1 Nie spiesząc się, podszedł w ich stronę. - Jak.im prawem wtrącasz się w moje 
jętność jej jest sztuczna. pełna brutalności. Na skraju gęstych zarośli dojrzał Inez. kompetencje? - zapytał drżąc z wściekło-

Przy tym wszystkim był to tylko epi- Przyjrzawszy się pracy na plantacji, J?zi~w~z-s:!Ila na je~o widok wyprostowała ści. - Ja tu jestem panem, a nie ty! 
zod, który nie związał go ściślej z tYm Yankes oświadcz~ł krótko: . . „ s~ę 1 us~iechn~ła się_ ?la.do. . . -:-; panem będziesz tu dopiero od jutra! 
bezludziem. Nie był stworzony na puste!- - Tempo robot na tuteJszei plantaCJi W teJ samej chwili, idąc z przec1wneJ Dzis Jeszcze ja jestem twoim zwierzchni­
nika. Zrozumiał po niewczasie, że osiedla jest do niczego! A wie pan dlaczego? Bo strony, ~ysu~ął się spo.za zarośli Blackton. kiem. A jako taki zapowiadam .;i: jeśli 
jąc się tutaj, popełnił wielką pomyłkę. nie trzymał pan ~ garści tych kolorowych Blackton me zauwazył Krzysztofa, zo- ROtrącisz niesprawiedliwie które<>oŚ z tvch 

Po jakimś czasie rozmówił się szczerze diabłów! Za dużo tu było Wersalu, a za bac~ył t~lko stoj~cą bezczynnie i uśmie- ludzi, będziesz miał ze mną do 
0

czyn:e;1ia! 
z ,przyjacielem, ten zaś zrozumiał g~ i sam mało bata! A na czan_iego najleps_ze lekar- cha1ąc~ się robotmcę. . , . .- Złożę na ciebie raport, tam J::łzic na 
zaproponował, że da mu posadę bmrową stwo to dobry bykowiec. Znam się dobrze Na iego twarzy odmalowała się wsc1e- lezy! - mruknął Blackton i nie 0 ..,.lada­
u swojego wspólnika, mieszkającego w na tym, b? przez dłuższy czas praco~~~em kłość. jąc się, poszedł w stronę mag~zynu, ~ '!uó 
Rio de Janeiro. w Połudmowych Stanach na plantaCJi ba- Już od .paru dni szukał ofiiry, na której rym na razie zamieszkiwał. 

- Mam tylko do ciebie prośbę - wełny, w~ród Murzynów. I tyle panu po- mógłby zademonstrow~ć o~azowo „styl - Mam wrażenie, Że nie bardzo cię bo-
rzekł przy pożegnaniu. - Za parę dni wiem z praktyki: Murzyni to bytlło! swojej pracy" i oto znalazł ją w końeu. li? - rzekł Krzysztof do Inez. - No, da-
przyjedzie tutaj twój zastępca. Pozom1/1 z - A może należał pan również i do - To za to, bydlę jedno, bierzesz ,pie- Iem temu hultajowi nauczkę! 
nim razem przez jakiś tydziei1, ażeby wta Ku Klux Klanu? - przerwał mu ostro niądze, żeby próżnować! - zamachnął - Bardzo panu dziekuię, 
jemniczyć go we wszystkie bieżące prace. Krzysztof Gorayski. Pan daruje, ale l się i zwiniętą pięścią uderzył Indiank~ w j rzekła cicho młoda Indianka 

Zasteoca Krzysztofa ziawił się na plan- moje poglądy na kwestię rasy są zgl)ła twarz. sie nad wą.tlą sadzonką.„ 

senor„. -
pochyliła 
ID.c.n.) 
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Dziadek Mróz piszP. ... 
Sumowny Ob. Redaktorze! 
Mam nadzieję, że ~wcie mnie dobrze, 

chociaż tylko raz w roku wychodzę ze 
Mnego ukrycia. Zato gdy wyjd1;', pełno; 
jese z tego powodu mdo.foi. Bo podarun­
ki sypiq się wtedy jak śnieg„. 

Muszę Wam jednak powiedzieć, że 
w CM$ie mojej ostafJniej wizyty u ło­
dzi-On omal mnie apopleksja nie chu;y­
cikz. Miałem, jak to się u W as mówi, 
bardzo „szeroki wachlarz asortvmento· 
"'U'" podarun.ków, a tylko jednego towa­
ru nie było w mym rozdzielniku - ka­
lendarzy. 

Silq rzeczy nie mogłem ich 'między 
luda rozprowadzić. A zapotJTZebowanie 
było olbrzymie. Ludzie tłoczyli się wo­
k6ł mnie, jak ongiś przed PDT. Ale 
~. nie miałem ani jednego kalendarza .„ magazynie! 

Nie moja w tym wina, bo przedtem 
swiedsiłem. wszystkie Centrale Hartdlo­
we po linii papierni.czej i kalendarzo­
wej. Am jednej sztuki nie udało mi się 
dMtaĆ ~ przydziału. Po prostu w calej 
Łod:si na lekarstwo nie można było wte· 
dy ~eić kalendarzy: ani kieszo111ko­
wych, ani biwówych, ani też ściennych. 

Nie wiem., ]ak się te wszyukie Cen· 
trale w tym roku przygotowują. Może 
'jeszcu §piq, nie wied:rqc, ie zbliża się 
koniec roku. Chciałbym je więc za po­
arednictwem waszego pisma obudzić, 
~jąc 'jed;iocześnie zamówienie na 
uięk-.szq ilość wszelkiego rodzaju kalen-
0-zy. Pr~bym bowiem, aby znala­
sły si.ę one w mojej puli pridarimJkowej. 

W załąc11niku serdeczne pozdrowienia 

DZIADĘK MRóZ. 

W· odpowiedzi 
na listy Czytelni/ców 
SAMOWOLA PRZYKŁADNIE 

UKARANA 

Na skutek skargi naszej czytel­
niczki, której kierowni~ka sklepu 
Nr. 708 odmówiła sprzedania prosZku 
do prania - Referat Prasowy PSS 
komunikuje: . 

„Wina ·kierowniczki sklepu została 
udowodniona. $wiądo.ma odmowa 
sprzedaży towaru, 1ctóry znajdował 
się w sklepie, zasługµję .na napię~ąp, 
wanie, a ponieważ stwierdzono, że 
kierowniczka ob, Piskor.ek nie wy. 
wiązuje się jak należy t. obowiązków 
i nie cieszy się zbyt dobrą opinią u 
Komitetu Członkowskiego wyżej wspo 
mnianego sklepu - udzielono jej su­
rowej nagany, a jednocześnie prze· 
niesiono ją do innego sklepu w cha­
rakterze siły pomocniczej". 

Oby kara ta była przestrogą dla 
innych pracowników, którzy nie przy 
wiązują należytej wagi do właściwej 
obsługi klientów! 

W SPRAWIE ŚWIATEŁ ()STRZE­
GA WczycH 

Prezydium Rady Narodowej w zwi{ 
zku ze skargami naszych Czytelników 
wyjaśma: 

Przy zbiegu ulic Obrońców Stalingra 
du i Zachodniej układano nowy wę­
zeł tramwajowy, wobec czego rozebra 
no jezdnię na całej szerokości. Organa 
kontrolne Oddziału Drogowego stwier 
dziły, że. ustawione tam były zastawy 
i światła ostrzegawcze. Nie jest wyklu 
czone, że niektóre miejsca nie były cl c 
Uatecznie zabezpieczone. Obecnie robo­
ty SQ już ukończone, a nawierzchnfa 
doprowadzona do porządku. 

„EXPRESS IWSTROWANY.'" STR. I 

Przez likwidacię postoiów 

do zwit: szenia wydajności 
Zakłady przPtnysłu ha wełnianego rnuszą prowadzić systen1atycz­
ną w alkę o µełue wy korzysta n ie czasu pracy park u maszy nowe,i;·o 

Jednym ze źródeł ukrytych re· 
zerw produkcyjnych, których uru 
chamienie pozwoliłoby w rezulta· 
cie zwiększyć wydajność i dało­
by gwarancję wykonywania pla­
nów produkcyjnych - jest pełn.€ 
wykorzystanie czasu pracy parku 
maszynowego, ~ tym samym 
zmn1eJSZenie do minimum posto­
jów krosien, obręczniaków, zgrze 
blarek itp. 

Jeszcze nie tak dawno, bo w 
pierwszym półroczu br. przecięt· 
na postojów w fabrykach prze· 
mysłu bawełnianego wynosiła 
przeszło 10 .proc. Z tej liczby 
ogromna większość przypadała 
na t. zw. postoje organizacyjne, 
wynikające ze złej organizacji pra 
cy w zakładach, nieskoordyno­
wania produkcji np. przędzalni z 

tkalnią, słabej dyscypliny pracy 
- słowem z niedostatecznej kon­
troli i opieki odpowiedzialnego, 
za dany odr.inek i dany · oddział 
produkcyjny, kierownictwa. 

Trzeba przyznać, że w drugim 
półroczu nie wiele się · pod tym 
względem poprawiło. Przeciętna 
postojów przemysłu bawełniane· 
go obniżyła się wprawdzie do 
8 - 9 proc„ jednakże postoje or· 
ganizacyjne nadal są „zmorą" 
wszystkich prawie zakładów i to 
przede wszystkim tkalni. 

W Zakładach im. Stalina po­
stoje organizacyjne na tkalni wy 
niosły w październiku aż 9,49 
proc., w ZPB im. Szymańskiego 
- 7,71 proc., w ZPB im. Mar­
chlewskiego - 6,04 proc„ w ZPB 
im. Okrzei 5,63 proc. 

Wystawa książki radzieckiej 

Wystawa ksł!łżkii radzieckiej w Domu Kultury Związku Zawodowego Gór· 
ników w Sosnowcu. 

Oczywiście jest wiele zakła-1 sów technologicznych osiąga od 
dów, w których procent · posta· kilku miesięcy stos:i_nkowo i:ie­
jów jest dość niski, gdzi~ prawa- ł duży procent postoJ?W o~g~mza· 
dzi sie systematyczną i skute-1 cyjnych są wspommane ]UZ Za­
czną ~alkę z niedociągnięciami kłady im. I-szej Dyw. Kościusz· 
na tym odcinku. Do nich należą kowskiej. 
Z~B. im; I Dyw. ~ościuszkow- Tkalnia tych zakładów w paź­
skieJ'. ,ktore wyka~uJą 1,94 pr?c; dzierniku wykazała zaledwie 1,94 
postoJow, ZPB u~. Byto~skie3 proc. postojów organizacyjnych, 
- 0,~7 proc., ZPB i~. Armn Lu· w tym 1,89 postojów powstałych 
dowe'J - 1,16 proc. itd. na skutek nieobecności tkaczy 

Jak wykazała przeprowadzona przy pracy. Innymi słowy, tkal­
analiza, w tych fabrykach gdzie nia ZPB im. Kościuszkowców wy 
nie przestrzega się właściwych kazała w okresie października za· 
procesów technologicznych, gdzie ledwie 0,07 proc. faktycznych po­
nie ma sharmonizowanej pracy stojów organizacyjnych, t.j. po­
poszczególnych działów produk- wstałych wskutek nieznacznego 
cji, tam właśnie obserwujemy opóźnienia dosttlwy osnów czy 
znaczne postoje organizacyjne, wątku. 

maszyny są niepotrzebnie unieb~u W ZPB im. I Dywizji nad pro­
chomione i fabryka nie wyra ia dukcją tkalni czuwają salowi: 
swych planów. Kaczyński i Kubiak,· nie szczę­

Np. w ZPB im. Marchlewskie· dzący czasu ani sil na prowadze· 
go najczęstszą przyczyną posto· nie stałej kontroli tkalni. 
jów na ', tkalni jest niedostarczanie _ Każdego dnia majstrowie 
na czas osnów. Typowym przy- przedkładają w dyrekcji techni· 
kładem niedbalstwa; prowadzące- cznej naszych zakładów raporty, 
go do postojów i zaniżenia pro- w którvch uwidaczniają wyraź­
dukcji była praca salowego Pa· nie ilośĆ godzin postojowych. Po· 
wełczyka. Wskutek niedopatrze- stoje te :.-ozbite są na poszczegól-
nia, braku . osnów, wątku itp. do- d . ł p d · 
staw - krosna stały po kilka go- . ne :ia Y· rzy. po st:mowamu 
d · d · · · w lt · tk 1 miesięcznym mamy więc obraz 
~m =:~nme .. "k ;.ezup acieł ak • I pracv danej partii c.zy sali. Z ko-

nia J:#VU „opk ą awe czy li'! 1 . · 'k' ; t , l' 
k ł l d 

· 70 e1 wym i prac ma1s row ana 1-wy onvwa a za e wie . proc. . · · h · h h 
1 6 ·· ZUJem.v na ·-iaszyc naradac tec 

Pan w. nicznych i wytwórczych. Wsku-
Jednakże dzięki czujności zało- tek tak systematycznie prowadzo 

gi, na wyraźne ·jej żądanieo kiłka nej kontroli dziennej fabryka na· 
dni temu. :Pawełczyk został zdjęty sza od pół roku pracuje planowo, 
ze stanowiska · salowego, us~ępu- opierając produkc.ię na sp.armoni 
jąc miejsca salo\ivemu, · którę;niit :z:owaniu działalności . poszczegól­
sprawy fabryki i produkcfi l?ędą nych komórek produkcyjnych -
naprawdę lemły na .sercu. wyja~miają z dumą salowi Ka­

Fabryką, która dzięki !3-obrej czyński i Kubiak. 
kontroli i przestrzeganiu prQCe- Jest rzeczą bezsporną, że przez 

-------------,--------------------....,----------- systematyczną walkę z n,iedociąg 

C h • 1 · d • • d • S • nięciami na tym odcinku można Cle I· utru n1c przepro WO zenie pl SU uniknąć nadmiernych postojów 

Za Sz. er z en,. e . b z d u r ny c h p I o te k ~:~~ła:~;:~~o~;~:elr:;~~Fłf: 
praw.ie 9 . proc„ nie trudno będzie 
zrozumieć, iż właśnie tutaj t;kw·~ • • d k" b • I • • jedno z głównych źródeł r~~n. ~rog1e. Je nost I poz aw1one wo nosc1 produkcyjnych. Zlikwidowanie 

Ulubjoną bronią wroga klaso­
wego jest plotka, przy pomocy 
której pragnie on siać ferment 
i niezadowolenie. Plotka, wen­
tylowana usilnie po kątach przez 
„wszystkowiedzących i „wtajem 
niczonych'', ma na celu poderwa· 
nie zaufania. ludności do tej czy 
innej akcji o doniosłym znacze­
niu społecznym. 

. Również i obecnie, w czasie 
przygotowań do Narodowego Spi 
su Powszechnego, reakcja nasza 
puściła w ruch rozmaite bzdurne 

bajeczki, wymierzone swym os- l n~st~p.ią wysiedlania, k?nfi~~a,ta mie 
trzem przeciwko naszemu pań~ I ma ~ ze„. „trzeba będzie po.iśc z tor 

barm". 
stwu ludowemu. . . . , Salezy Koman - rozsiewał wiado· 

. N~ cz~ polega S~1s -:- ~y3as mości że „będą zabierać graty", bo 
mahśmy JUZ dokładnie i me ma komisarze mają ·rzekomo spisywać i 
chyba dziś rozsądnego człowieka, ruchomości w celu nałożenia podat­
który by nie rozumiał istotnych ku luksusowego od mebli. 
jego celów. Rozumieją je również W świetle przev:od;i sądowego za-

. . . . rzuty aktu oi;karzenia zostały po-
dobrze i c~, ~tórzy . rozgł~szaJą twierdzone w pełni zarówno przyzna 
bzdurne .wieści „o spisywaniu me niem się oskarżonych do winy jak 
bli, obrazów itp". Ale przecież i zeznaniami przesłuchanych świad-

tych postojów to gwarancja 
przedterminowego wykonania 
zadań pierwszego roku Planu 
6-letniego . 

I to powinno by.ć obowiązkiem 
kaźdeg-o zakładu i każdeao człon 
ka załogi! (W.) 

;,Trasa przyiaźm" 
nadarza się okazja, żeby wywołać ków. Wieczór ~umoru, piosenki i tańca 
ferment, więc czemu z niej nie . P.roku.r~tor w swojej mowie oskar W poniedziałek 4 i we wtorek 5 
skorzystać? zyc1elsk1eJ zaakcentował momenty 

: . wrogiej działalności oskarżonych w grudnia br„ o godz. 19.15, odbędzie 

Dla dorosłych i dla dziec; . 
J~dnak _i tyi;n ~azem wro~owie czasie pierwszego etapu budownic- się w sali MDK, przy ·ulicy. Moniusz 

na. si przehczyh się. Tak mister- twa socjalistycznego i zaża.dał dla ki 4, wieczór humoru, piosenki, re-me przygotowana przez nich plot nich przykładnej kary. . . . 
ka wzięła zdecydowanie w łeb. Wyrokiem sądu skazani zostali: . cytacJ1, tanca i muzyki pt. „Trasa 
Najlepszy dowód, że mało kto w D.urskł - . ~a. 8 miesięcy pozbawie- przyjaźni''. 
nią uwierzył D ł · · . ma wolnosc1 l 300 zł grzywny, która W imprezie wezmą udział: Maria 

. . · a ! ~e] , ~tarę w razie nieściągalności będzie zamie 
ty!ko . meliczne i meuswiado- ni-Ona na 30 dni aresztu, Werczyński Chmurkowska, Marta Mirska, Kry-· 

Nowe krótkometrażówki 
popularno-naukowe i instruktażowe m10ne Jednostki, a .ogół ludności i Koman _ po 1 roku i 400 zł grzy styna Terra, Ewa Porayska, Mieczy 

wyśmiał je i odwrócił się pleca- wny z zamianą na 50 dni aresztu. sław Fogg oraz J;musz Białoskór-
Wytwórnia filmów oświatowych w 

Łodzi wyprodukowała ostatnio 2 fil 
my popularno-oświatowe „Chrońmy 
zdrowie" i „Cement" oraz film popu­
larno-naukowy „Ruch wirowy". Z 
licznych filmów instruktażowych, znaj 
dujących się w ostatnim stadium p.rn 
dukcji. zrealizowano już całkowicie 
filmy: „Praca przy walcowaniu stali" 
i „Podajnik zgrzebłowy". 

Film krótkometrażowy „Chrońmy 
zdrowie", przedstawiający skutki za 
niedbań leczenia błahych na pozór 
schorzeń, popularyzuje w sposób .in­
teresu.iący i dostępny dla dzieci i 
młodzieży potrzebę dbałości o zdro­
wie. · „Cement" zapoznaje widzów z 
produkcją tak ważnych dla naszeqo 
budownictwa materiałów. jak cement 
i produkowane z nieq0 beton i żela­
zo-beton. W filmie ,.Ruch wirowy ' 
Wyłożone są bardzo ohrazowo i po­
pularnie podstawowe prawa fizvki. 

Nowe filmy instruktażowe odtwa- mi od plotkarzy: cała . ludność (op) skl. 
rzają wiernie pracę przodujących ro- wbrew mącicielom ładu l:!odnie 
botników polskich. W filmach tych ~ 
występują autentyczni przodownicy wypełni dziś swój obowiązek, od-
pracy na tle ich zakładów przemy powiadając chętnie i zgodnie z 
slowych, przy czym uwypuklony zo- orawdą na pytania komisarzy. 
stał nowy socjalistyczny stosunek A oto charakterystyczne spra· 
tych ludzi do produkcji, przejawiaj'ł wy, które odbyły się wczoraj 
oy się w nieustannej walce o podnie przed Sądem Ludowym w Ło..:lzi 
sienie jakości produkcji. · V 

Poza wymienionymi filmami wyko przeciwko tym, którzy dali się 
nane będą ró•rnież w najbliższym o~łuoić i szerzyli bzdurne wiado· 
czasie filmy instruktażowe „Wrębiar mości. 
ka łańcuchowa" oraz „Uprawa i Stanisław Durski - b. pracownik 
sprząt roślin motylkowych". przedwo:iennego MSWojsk. - rozpo 

Specjalnie dla dzieci wyprodukowa wszechniał fałszywe wiadomości, że 
no krótkometrażowy film popularno- zewidencjonowanie i zarejestrowa­
oświa towy ,,Wycieczka do Warsza- nie w Spisie inwentarza żywego i 
wy". Ukaże się też niebawem krót- martwego posłuży dla celów podatko 
kometrażówk11 na temat werbunku wych. 
młodzieży do szkół górniczych, no 

1 
Stanisław Werczyński - urzędnik 

szara tytuł „Naprzód młodzieży gór- DOKP siał bzdurne plotki wśród ko 
n,ir.za·', • le~ów, wyrażając się, że po Spisie 

Młodzież pomaga · 

w ~u~owie ~omów a~a~emJ~ir~ 
W kożdym z nowych budynków zamieszko 650 ~tudentów 

Jedną z poważniejszych prac, prowa­
dzonych przez łódzki oddział Społeczne 
go Przedsiębiorstwa Budowlanego jest 
budowa osiedla mieszkaniowego dla 
młodzieży akademickiej, przy ul. By­
·strzyckie.i. 

W pierwszym etapie robót wybudowa 
no jeden dom akademicki o kubaturze 
ponad 27 tys. metrów sześciennych. Bu 
dynek ten .iest .iuż oddany do użytku. 

Dalsze osiedla wybudowane będę w 

roku"' przyszłym. Obecnie prowadzi się 
wykopy pod dwa budynki„ w trzecim 
z11ś zakłada fundamenty. 

Każdy z nowych gmachów posiadać 
będzie kubatu.rę ponad 27 tys. metrów 
sześciennych 1 pomieści około 650 stu· 
dentów. • 

W pracach przy budowie domów a­
kademickich bierze także czynnv udział 
młodzież w"ższvch uczelni łód~kich. 

mj 

• 
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Najlepsi sportowcy 
Związku Radzieckiego 

Bieg na 800 
metrów należy 
do jednej z naj 
trudniejszych 
konkurencji w 
lekkoatletyce. 
Zawodnik mu­
si bowiem połą 
czyć tutaj szyb 
kość nieledwie 
sprintera z wy 

P. Czewg1m 

trzymałościq 
długodystanso 

wca. Komu się 
ta „sztuka" uda 

je - ten osiąga dobre. wyniki. 
W Z•.viązku Radzieckim wielu jest 

biegaczy, uzyskujących na tym dy­
stansie doskonałe wyniki. W ich 
pierwszym szeregu kroczy zdecydo 
wanie P. Czewgun, zawodnik, jak­
by urodzony do tej konkurencji. 

Przed ostatnimi mistrzostwami 
ZSRR znajdował się on na liście 10 
najlepszych biegaczy na tym dystan 
sie, zajmując wynikiem 1:53 4 -
trzecie miejsce po takich zaw~dni­
kach, jak Modoj i Demin. 
. Czewgun pokazał swą klasę na 

mistrzostwach. Z trzeciej pozycji 
wy~indował się na pierwsz.ą, uzy­
skuJąc 1:51,7, cz)\l,i wynik o 0,2 sek. 
lepszy od poprzedniego czasu Mo­
doja. 

Czewgun biega również i na 400 
metrów i na ostatnich mistrzost -
wach zajął 5 miejsce z czasem 49,6 
- to jest o 0,2 sek. gorszym od cza 
su zwycięzcy, Komarowa. 
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9.850 metrów! 

Rekord świata walcz o prymat ustanowili polscy lotnicy 

Pierwszy dzień kobiecych mistrzostw Zrzeszeń Sportowych 

W dniu 1 grntlnia br. na wyczy no· 
nym obozie F-zybowc o\\'~"u Ligi Lor,ni 
czej w Jeżowie pilot An<ll'z ej Hrt:•l3· 
ka wraz z pasażerem Włady$(a1"·-'m 
Parczewskim osiągnęli na s.zybJ>vca 
dwumiej s~owyn1 „ŻU'faw" wyso.'.G>sć 
abwlutną 9.850 m. w 

upłynął bez niespodzianek. 
punktacji ogólnej prowadzi na razie Spójnia 

Wynik t en pod:my na pods tawie 
wsik~,zań wysokościomierza, st a nJwi 
rekord Polski wysokości przewyż.ize . 
r.ia i wysokości absolutnej za.:.)\vno 
dla szybowców jedno - ja·k i dwu­
miejseowych. 

Wywalczona przez pływaków Ło­
dzi dominująca pozycja w pływac­
twie polskim sprawiła, Iż ta gałąź 
spoi:tu zyskała sobie u nas duże gro 
no miłośników. Oni też z niecierpli­
wością oczekiwali rozpoczęcia sezo­
nu zimowego. Pierwsze zawody 
przyniosły im do pewnego stopniR 
zawód. Pływacy łódzcy rozpoczęli 
sezon bardzo skromnie, bo tylko za­
wodami „pierwszego kroku". 

Dopiero wczoraj oczekiwania ich 
zostały nagrodzone zawodami, w 
których udział wzięły czołowe za­
wodniczld. Na basenie w MDK roz 
poczęły się clwudniowc zawody pły 

wackie o mistrzostwo Związków Za 
wodowych w konkurencji żeńskiej 
(kobiet i juniorek). 

W mistrzostwach Zrzeszeń Sporto 
wych biorą udział: Ogniwo, Związ­
kowiec, Spójnia, Stal, Kolejarz, U­
nia, Budowlani, Włókniarz i Gór­
nik. 

Zawody rozpoczęły się o godz. IO 
pierwszymi eliminacjami. Uroczyste 
otwarcie nastąpiło jednak dopiero 
po południu. 

W pierwszym dniu finały odbyły 
się w następujących konkurencjach: 

100 m. st. dow. juniorek. 100 m. , Jeśli chodzi o sztafetę, walka to­
grzb. kobiet, 200 m. dow. kobiet o- czyła się pomiędzy Stalą i Górni­
raz sztafeta 4 razy 100 m. st. zmien. kicm. Zawodniczki obu zrzeszeń 
juniorek. zażarcie walczyły o pierwsze miej­
Jedną z ciekawszych konkurencji sce. Po pierwszym nawrocie w sty­

był bieg na 100 m. grzb. kobiet. Wal lu grzbietowym prowadził Górnik. 
ka teczyła się pomiędzy Dobranow- Już jednak zmiana na „motylka" 
ską (Ogniwo), Kurkówną (Związlrn- wysuwa mu z rąk przodownictwo. 
wiec), żurkówną (Spójnia) i Ciem- Na czoło wysunęła się Stal i do koń 
niewską (Włókniarz). ca konkurencji utrzymuje się na 

Od pierwszej chwili na czoło wy- l>ierwszym miejącu. 
sunęła się Dobranowska. Start jej Wczorajsze zawody przyniosły na­
zrobił wrażenie zarówno na współ- stępujące wyniki: 100 m. st. dow. 
zawodniczkach, jak i widzach. no- juniorek 1) Przybornwicz (Spójnia) 
branowska bowiem pływała do po- - 1:22,4, 2) Pstrokońska (Ogniwo) 
łudnia żabką na plecach, obecnie -- 1:23.9, 3) Maślakiewicz (Związko 
zaś zastosowała „bekraul". To IJrzy wiec) - 1:24,6. 

Jednocześnie wyczyn ten pi;ze.wyź ­
sza rekord światowy wysokoś~i w 
kat. szypowców jednomiejscov,-y:.:h -
8.050 m, . należący do Persona (Szwe­
cja) oraz międzynarodowy rek)rd 
w k::t„ szybowców dwumiejscowp;'.1 -
6.780 rn. ustanowiony przez Guy 
Rousselet i Leona Faivree (Fra:i:·:ja). 

Wyścig terenowy 
motocyklistów Ogniwa 

o nagrodę im. Majcika 
czajenie się z „bekiem" przynio . .;ło 100 m. styl. grzb. kobiet: 1) Do­
jej zwycięstwo. Dobranowska osią- branowska. (Ogniwo) - 1:31,1, 2) 
gnęła swój najlepszy życiowy wy- Kurkówna (Związkowiec) - 1:33,8, 
nik, przepływając 100 m. w czasie 3) Żurkówna (Spójnia) - 1:34,2. Motocykliści Ogniwa łódzkiego 
1:31,1. 200 m. st. dowolnym kobiet: 1) spotykają się dzisiaj o godz. 9,30 na 

Na czwartym miejscu przybyła Szymańska (Ogniwo) - 3:00,8, 2) parkingu przy ul. Daszyńskieg~, 
Ciemniewska, która ustaliła nowy Sobczak (Włókniarz) - 3:08,6, 3) Ma skąd wyjadą za Zgierz. Odbędzie 
rekord Łodzi (1:34,2). licka (Spójnia) - 3:10,5. się tam 50-kilometrowy ·w>yścig te. 

W konkurenc.ii 200 m. stylem do Sztafeta 4 razy 100 m. zmien ju- renowy o nagrodę im. Adama Maj-
wolnym seniorek niespodziankę niorek: 1) Stal - 6:30,6, 2) Górnik cika, zmarłego członka sek;cji moto 
sprawiła Szymańska z Ogniwa, - 6:~2,6, 3) Związkowiec - 6:48,6. rowej Ogniwa. 
zdobywając pierwsze miejsce w cza Ogolna punktacja juniorek po S ł d • 
sie 3:00,8. Złośliwi twierdzili jednak pierwszym dniu zawodów: Związko por OWCY rO ZleCCy 

Po sukcesach we Francji 
że zdołała to osiągnąć tylko dziękl wiec i Stal - P? 6~ pkt„ 2) Spójnia 0 fk h , • h 
nieobecnaści Dzikówny i Kowal- - 60 pkt„ 3) Gom1k - 57 pkt. W Q ze OC SClennyC 
skiej, które pnybędą na zawody do Punktacja senio~ek: 1) Spójnia - na wystawie w MDK ' • A • I k piero dzisiaj. 157,5 pkt„ 2) KoleJarz - 48 pkt„ 3) I 

lllO~I nte a . Włól>:~iarz - 41,5 P!tt. . . w ramach „Miesiąca przy,'iaźni po! 

H k • ' • CSR l DzIS zobaczymy Jeszcze el!mma- sko - radzieckiej" WKKF w Łodzi Co 
() Spotkanl·ach t „ b k k. . CRZZ O e1sc1 cje 1 .• finały następujący~h konku- zorganizo:wai wystawę gazetek ścien 

reprezen 0Cp Q Sers 1e1 renCJl: 100 m. dow. kobiet, 50 m. nych, pOSWięconych życiu sportowe 

Reprezentacja bok - A jak się panu walczyło? contra Górnik" grzb. juniorek, 100 m. styl. klas. ko- mu Związku Radzieckiego. Wysta-
serska Związków za _ Stoczyłem tylko jedną walkę z H biet, 100 m. styl. klas. Jun. oraz szta wa będzie się mieściła w MDK, przy 
woc.iowych wróciła już Francuzem Roccą. Jak mówią, wy- dz1' s' T k . fetę 4 razy 100 m. kobiet. ulicy Moniuszki 4a. Otwarcie nastą 
do kraju po 9-dnio- grałem przekonywująco. Poza tym na Or 0Cle (j.) pi 6, a zamknięcie - 8 grudnia. 

wym pobycie na te- mieliśmy pokazówkę z Woźnia- Dzisiaj odbę 
renie Francji, gdzie kiem, która się bardzo publiczności dzie się na Tor Od.n#odzone S"ladą 
~~~r~łaze~~~a~1°:~ podo~ł:to z naszych wypadł według ~fecie h~k~;~~; wywalczyły wynik remisowy 
botniczymi. pana najlepiej? reprezentacji p· • W · Ł l d k" · 

Wczoraj spotkaliś- - Chyba Chychła, chociaż Bazar ZS Górnik z ięŚc1arze arszawy 1 OC zi na Wi ZeWS lffi l'IDgU 
my też Anielaka, jed nik i Brzeziński również byJ,i w „ga reprezentacją W międzymiastowym meczu 1>ięś- W muszcj I{óżycki wyi>unk~o1rał 
nego z zawodników zie"„ Jeśli zaś chodzi o Francuzów, górników cze- eiarskim Łódź zremisowała z War- Sulima. W trzeciej rundzfo Róży:ki 

naszej reprezentacji związkowej. byli niezłymi przeciwnikami. Kilku chbsłowackich. szawą 8:8. Obie drużyny wy ;•.1pi\y otrzymał dwa a Sulim jedno :ipow.n'le 
Szedł właśnie na trening do Hali jest bardzo zaawansowanych. Nie- Zespół czecho- w odmłodzonych .składach. W Jruiy- nie 7.~ nieczystą walkę. 
Sportowej. stety, mają ogromne tru~iności, gdy słowacki repre nie gospodarzy z obiecujących 11aw'XI W koguciej Szaliń~ki po najpi<;k-

- Jestem zadowolony z pobytu chodzi o treningi i sprzęt. zentować bę ników zabrakł-0 Anielaka w musz:!j niejszej walce dnia ulei;ł na 1rnnlcy 
wśród sportowców-robotników fran- Co pana teraz czeka? dzie drużyna i Wieczorka w półciężkiej, gdyż obdj Kubowic7.owi. Przeciw decyzji sę-
cuskich. Pomógł on nam w zacie- - Na najbliższą metę - obóz kon Witko'ń.;Ce - Zelezarny, leadar Li· należą do kadry reprezentacyjnej i d:dów widownia protestowała ilfzez 
śnieniu więzów przyjaźni. dycyjny przed meczem z CSR, a na gi hokejowej CSR. obowiązuje ich zakaz startu przed me kilka minut. 

dalszą - matura. W związku z tym Drugi mecz rozegrają goście cze- cze z Czech-OSławacją. W piórkowej .Matecki nie u!coń,'.zył 

TEATRI" będę musiał chyba na pewien czas chosłowaccy w poniedziałek, 4 bm. Walki stały na walki z Łnkaczem, który został zdy-

Nowy - „Brygad& 
hana" - godz. J 9.15. 

zostawić boks, bo pracując i ucząc z wicemistrzem Polski, Górnikiem- przeciętnym po skwalifikowany w II rundzie 7,a nie-
szlifierza Kar· się, miałbym chyba trudności w Janów. Oba mecze odbędą ~ię w ra ziomie. Do n·1j sportowe zachowanie się. 

zdobyciu matury. A nie chciałbym mach Swięta Górnika i otrzymają lepszych ;:>pot- W lekkiej Zajączkowski został 1tJy 

Im. Stefana Jaracza - „WIECZól~ 
TRZECH KRóLI" - godz. 15 i 19. 

Powszechny - „OBCY CIE~" -
godz. 19.15. 

Osa - „ZŁOTE NIEDOLE" -
gxidz. 16 i 19.30. 

Lutni.a - „SWOBODNY WIATR" 
- godz. 19.15. 

Arlekin „SAMBO 1 LEW" -
gcdz. 19. 

Pinokio - „PAN TOM BUDUJE 
DOM:" - godz. 17. 

HINA 
ADRIA - Program składany- Stoń 

i mrówka - 14, 16, 18, 20. 
BAJKA - Strój galowy - 16, ::s. :W. 
BAŁTYK - Upadek Berlina II seria, 

14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 
GDYNIA Program aktualności 
HEL - Kino nieczynne 
MUZA - Młodość świata - 16, 18, 

20. 
POLONIA - S-S 01•zeł zagin~ł --

15, 17, 19, 21. 
FRZEDWIOśNIE - Upadek Berlina 

II serja 13.30, 15.30, 17.30, 
19.30. 

REKORD - Dom na pustkowiu -
14, ' 16, 18, 20. 

ROBOTNIK - Upadek Berlina - I 
seria - 16, 18, 20. 

ROMA - Bitwa stalingrad~ka 
I seria - 16, 18, 20, por. 11. 

STYLOWY - Mastk!i.rada - 14, 16, 
18, 20. 

śWIT - świat się śmieje - 14, 16, 
18, 20. 

TATRY - Program składany -
Słoń i mrówka - 14.30, 16.30, 
18.3!), 20.30. 

WISŁA - S-S Orzeł zaginął - 14.30 
16.30, 18.30, 20.30. 

WŁóKNIARZ - S-S Orzeł zaginął 
- 14.30, 16.30, 18.30, 20.30, 

WOLNOść - Wesoły jM"Itlark 
12.30, 15, 17.30, 20. 

ZACH:Ę;TA - Gór~ dziewczęta 
1,6, 18, 20, por. 11. 

„oblać". Zobaczymy, jak to będzie„. szczególnie uroczystą oprawę. kań należał po skwalifikowauy w III starciu za nie· 
jedynek war- czystą walkę z Żurawskim. 
szawianina Ku W wadze lekkiej Wasiak przegr.1ł 
bowicza z Sza- przez KO. w I starciu z Kwaśniew­
lińskim w ko- skim. 

A to niespodzian"i ! ••• 

Młodzież sięga po laury 
na mistrzostwach gimnastycznych Polski 

W sobotę, w sali Ogniska ro,zp•1czę- I w konh."Urencji kobiet prowadu Bła~z 
ły się Gimnastycz,ne Mistrzostwa Pol czykówna (Stal) z łąoz.ną notą 47,40 
ski. Na z.owady przybyli prrzedst,iwi- pkt. przed Reindlową (Og'lliwo) 47,80 
ciele GKKF, p1·zew. - poseł .\1otyka pkt„ Debicką (CWKS) - 45,60 J1kt„ 
i sekretarz Szembe1·g. Obecna była Wilkówną (Gwrurdia) - 46,30 pl>t„ 
również - niestartująca w m's- Karnikawsiką (Stal) - 46,25 i Kęską 
trzostwach - mistrzyni świata w gi- (Ogniwo) - 45,85 pkt. 
mnastyce i delegatka na II Ko,1gres W konkurencji mężczyzn: 1) Le-
Pokoju - Helena Rakoczy. siński (Stal) 55,45; 2) Sobala (at.al) 

Obecne mistrzostwa wykazały co- 55,10; 3) Woliński (Stal) 54,70; 4) 
bre przygotowanie startujących, :ma- Kucjas (Górnik) 54,55; 5) Soiarz 
czne odmłodzenie zespołów poszcze. (Górnik) 54,50; 6) P . Gaca (Górnik) 
gólnych zrzeszeń, onz duże postępy 54,20 pkt. 
młodzieży, tak, że różnica między ka· Na podkreślenie zasługuje takt, że 
c!rą a pozostałymi zawodnikami znacz zarówno Błaszczykówna jak i Lesiil­
nie zmalała. ski są zawodnika.mi młodyn1i i po raz 

W pierwszym dniu, w którym za- pierwszy startu.ją w misitrzostwach. 
wodnicy wykonywali ćwiczenia o~o-
wią~kowe, doszło do kilku nies9ojzia 
nek Należy do nich daleka lokat.a P. 
Gacy (szósty w punktacji ogólol~j) 
v1·az 2-gie miejsee Reindlowej. r tak 

Ha basenie wrocławskim 
bez rewelacji 

Mistrzostwo mężczyzn rozpoczęte 
We Wrocławiu rozpoczęły oię md· I 

strzostwa pi'ywackie Zrzesizeń Spcr­
towych w konkurencjach męskirh. 
Piei·wsizy dzień zawodów przyµi:Jsł m. 
in. następujące wyniki: 

400 m dow. 1) Grembwbki 
(Ogniwo) 5:07,5; 2) Jera (Zw.) 
5:20,8; 100 m klas. - 1) 1{rauze 
(Stal) 1:17,6, 2) Dobrowolski (Zw.) 
1:18,5; sztafeta 4x200 dow. - 1) 
Związikowiec 9:56,4, 2) Ogniw-J -
10:01,1, 3) Stal - 10:56,0. 

Po pderwmym dniu prowadzi Zwląz 
kowiec - 62 pkt„ 2) Stai! - 53 pKt„ 
3) Ogniwo - 44 pkt. 

ł 

guciej Of>lZ W wad.ze i'redniej Olejnik wypuok· 
Olejnika (Łódź) · z Kubickim. t; !·e- tował Kubickiego. 
prezentacji Warszawy wyróżnić nale- W wadze pótci~żkiej Skalski pr:.:e­
ży Żurawskiego i Cebulaka, którzy grał w II rundzie przez TKO. z Ce­
przewyżsizali s.wych przeciwników bulakiern. 
przynajmniej o klasę. W wadi;e ciężkiej Jaskóle poddał 

w· wadze ciężkiej Woźniak (W) zre się po I rundzie Woźniak. 
zygnował z walki z Jaskółą po kilku Sęclzi<>wał w ringu ćwHclii\-;ld 
ciosach. (Śląsk). S~dzią neutralnym na ,mn!c 

Wyniki techniczne walk (na pierw- ty był Matura ze śląska. Widt•)w 
szym miejscu pięściarze Lodzi) : 4.000. 

CEN.TRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU SKóRZANEGO 

przygotowała .szereg ciekaw~1ch 
artykułów, n~dających się ;-ia upo­
T.i'nki świąteczne i No;-rorocl"le: 

portfele 

portmonetki 

torebki damskie 

drobna galanteria 

ciepłe obuwie domowe itp. 

Sprzedaż tych artylrułów odbywa 
się we wszystlcich sklepach deta­
licZ111ych Centrali Handlowej Prze. 
mysłu Skrórzanego. 801 

Pracownicy poszukiwani 

Wykwalifikowanych księgowych, ma 
tE-riałowych ' finansowych, rachmis­
trzów, tkaczy(czki), prządki na Od­
dział Przygotowawczy i Obrączkowy, 
ślusarzy, tokarzy, blacharzy, pala· 
czy, eleh.-tromonterów, smarowaczy, 
ci(śli, uczniów i uczennice na przędza! 
nię ; tkalnię oraz robotników gos­
podarczych zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. Rewolucji 1905 r. w Łodzi, ul. Se­
natorska 6. Zgłoszenia osobiste przyj 
muje Wydział Personalny. 7f!7 

OGL.OSZENIA DROBNE 

Dr BILIŃSKI - OPRAWY ksią· 
chorobr serc.a -:--- żek, księgozbio· 
wznowił przyJęc1a, rów map planów 
11 14 T • I I ' 

. • - ' 4egto- plansz oraz wsz.el· 
now 3· , 7~4 kie roboty introli· 
SZKOŁA tancow gato11skie idlia in-

Wykwalifi:kowanych elektryklw, maj W,ł.. Cyr?lskiego st tucji aństwo· 
stra elektryka, pracowników do Wy- Łodz, P1otrkow Y • P • . 
działu EnergetY'ki i Ruchu, robotni- ska 3, tel. 135-42. wych 1 &poł~ziel­
kćw budowlanych, palaczy kotłowyc·n Zapisv od 15-21. czych wykOTllUJą In 
i do centralnego ogrzewania i goń· · 799 troligatornie Spół 
ców zatrudnią natychmiasit. Zakłady PIERśCIONEK dzielni Wydaw­
Przemysłu Dziewiarskiego im. Ofiar zgubiono na Kop- nictw A.rtystycz· 
dnia 10 września 1907 r. Łódź, ul. cińskiego. Odda.w nych i Użytko­
Protrikowska 242-250. Zgłoszenia 0-1 cy wysoka na.gr:>· wych „Poziom" w 
sobiste przyjmuje Wyd'Ział Personal- da. Band=skiego Łodz,i, Pfotrkow­
ny. 791 12 m. 3. JOl 70 ska 117, tel. 219-87 
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